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Witamy uczestników 
wojewódzkiej konferencji

w dniu 17 bm., tj. w 
środę odbędzie się 
w naszej hucie wo­
jewódzka konfe­
rencja przedkon­

gresowa, jako kolejny etap 
przygotowań do V Kongresu 
Techników Polskich, który 
został zaplanowany na począ-

WESZLIŚMY JUŻ — mó­
wiąc według terminolo­
gii sportowej — na o- 
statnią prosta, zaczął się fi­

nisz. Do końca roku pozo­
stało już niewiele ponad 6 
tygodni. W tej sytuacji każdy 
dzień i każda godzina musi 
być maksymalnie wykorzy­
stana dla dobrej, rytmicznej 
pracy produkcyjnej. Zbliża 
się szybko końcowy bilans 
naszej’ pracy w br., który u- 
dzieli ostatecznej i najbar­
dziej miarodajnej odpowiedzi, 
czy załoga huty wywiązała 
się z honorem ze swych za­
dań.

Oto kilka meldunków z wy­
działów HiL na temat aktual­
nej sytuacji produkcyjnej, 
mobilizacji załóg, osiągnięć i 
trudności.

Do końcarohu tylko 6 tygodni

® Wydziały nadrabiają zaległości
• Decyduje rytmika pracy

DZIS WCHODZI 
DO RUCHU 

PO REMONCIE 
WIELKI PIEC NR 1

'i wielko- 
panują 

• • nietęgie nastroje. Po 10 
miesiącach br. niedobór pro­
dukcyjny wynosił 5.145 ton 
surówki, w pierwszej dekadzie 
listopada powiększył się jesz­
cze o 755 ton. W sumie zale-

Wśród naszych 
piecowników 
nieteeie nastr

Wykonali 
pięciolatkę
A więc już następna za­

lega HiL zameldowała się 
na mecie Pięciolatki. 9 bm. 
zakończyła realizację swych 
zadań produkcyjnych pla­
nu 5-letniego załoga Od­
działu Ocynkowni Blach 
Walcowni Zimnej. Dała o- 
na dla potrzeb krajowych 
i na eksport 434.000 ton 
blachy ocynkowanej. War­
to podkreślić, że blacha o- 
cynkowar.a ze znakiem fa­
brycznym HiL cieszy się 
wszędzie bardzo dobrą opi­
nią. Jej jakość szacowana 
jest wysoko, poprawia się 
również stale trwałość 1 e- 
stetyka opakowania.

Do końca br. nasi dzielni 
walcownicy z Ocynkowni 
Blach wykonają 
,dodatków 
’15.800 ten blachy o 
ści 118 min złotych.

Iłujemy serdecznie tego o- 
siągnięcia i życzymy wielu 
dalszych sukcesów w pra­
cy! (jd)

glość jest poważna I rozle­
gają się nawet głosy, że o u- 
ratowaniu planu rocznego 
mowy już być nie może. Tym 
bardziej, że bardzo napięte są 
zadania bież, miesiąca oraz 
grudnia. Tak oczywiście twier­
dzą pesymiści. Nie można o- 
czywiście w żadnym wypad­
ku popadać w bierność i nie­
wiarę we własne siły. Sytua­
cja jest trudna, ale nie bez­
nadziejna. Wykonanie planu 
rocznego jest jeszcze zupełnie 
realne. Zależy to jednak tyl­
ko i wyłącznie od dobrej pra­
cy obsad wszystkich pieców 
oraz oddziałów pomocniczych, 
od mobilizacji załogi, od 
twardej walki o plan każ­
dej doby. Wiele zależy o- 
czywiście też od pieca nr 1, 
który w dniu dzisiejszym (so­
bota) wchodzi do eksploata­
cji. Jeżeli będzie pracował 
dobrze — może przyczynić się 
dc odrobienia zaległości. Je­
żeli zaś jego eksploatacja za- 
cznie się pod znakiem pertur­
bacji, zadanie wielkopiecow- 
ników ratowania planu rocz­
nego, będzie jeszcze bardziej 
skomplikowane.

Jak wypad! remont wp. 
nr 1? Na temat ten rozma­
wiamy z kier, remontu, zast 
gł. mechanika HIL mgr inż. 
JANEM JAWORSKIM. Był 
to remont kapitalny, którego 
łączny koszt zamyka się 
kwotą ok. 50 min złotych. 
Rozpoczęty został 20 września, 
zakończył się 11 bm. oddaniem 
pieca do suszenia (po długo­
trwałej i żmudnej próbie 
szczelności). Czeka teraz jesz­
cze suszenie, a następnie u- 
stawienia rusztowania rozpa- 
łowego. Zadmuchanie pieca, 
a więc rozpoczęcie jego eks­
ploatacji, powinno nastąpić 
w sobotę 13 bm.

Niestety, remont
przedłużony. Opóźnienie wy­
niosło ok. 41 godzin. Wpły­
nęła na to przede wszystkim 
niedostateczna liczba spawa­
czy, co spiętrzyło prace przy 
wymianie pancerza pieca, a 
następnie i przy wymurówce. 
Remont wykonywany przez 
śląski HPR przy pełnej po­
mocy naszego hutniczego od­
działu HPR (w sumie brało w 
nim udział 1.300—1.500 ludzi) 
przebiegał w oparciu o ścisły.

drobiazgowy harmonogram ro­
bót Ciekawostką jest to, że w 
chwili powstania opóźnień, 
w korekcie harmonogramu 
prac pomagała maszyna ma­
tematyczna „Odra 1003". Me­
toda PERT, którą zastosowa­
no, zdała doskonale egzamin; 
opóźnienie prac byłoby dużo 
większe.

Na wyróżnienie za dzielną 
postawę w czasie remontu 
zasłużyły sobie — obok załóg 
HPR-u — takie przedsiębior­
stwa jak Elektromontaż 
Energoapar^ura.

i

zosiał

jeszcze 
o ok. 
warto- 
Gratu- Przed kilku dniami odwiedziła naszą hutę delegacja Ra­

dzieckiego Komitetu Obrońców Pokoju, która spotkała 
się z kolektywem kierowniczym HiL. Oto zdjęcie ze spot­
kania: od lewej — kierownik Działu Kadr A. Nowicki, dy­

rektor pracy i płacy inż. mgr St. Suchoński, I sekretarz KF 
PZPR tow. T. Wachowski, członek prezydium RKOP dr 
Tuganowa, przewodniczący Ukraińskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju prof. Komisarenko oraz tłumaczka.

Fot. St. Gawliński

Mgr inż. Bohdan Kołomyjski — naczelny dyrektor HiL

DOBRE WYNIKI 
ILOŚCIOWE, 

UWAGA NA JAKOŚĆ
Świetna passa naszych sta- 

lowników trwa bez przerwy. 
Minęło zaledwie 10 dni listo­
pada, a na koncie dodatkowej 
produkcji figuruje już 4.000 
ton stali. Od początku roku 
nadwyżka wynosi ponad 70.000 
ton. Wszystkie obsady pieców 
martenowskich pracują ryt­
micznie, dzień po dniu zwięk­
szając przekroczenie planów. 
Frzy tym dużą uwagę po­
święcają wysokiej jakości 
produkowanego metalu.

Wskaźniki jakościowe kształ­
tują się bardzo dobrze. Wy­
starczy powiedzieć, że osta­
tnio ilość wybraków wynosi 
3,4 proc, (limit określony jest

tek przyszłego roku w Kato­
wicach. Hutnicza załoga 
szczególnie serdecznie powita 
400 uczestników konferencji, 
doceniając znaczenie wyboru 
kombinatu, jako miejsca ob­
rad.

Jak informuje nas przed­
stawiciel komitetu organiza­
cyjnego konferencji inż. T. 
Godawa, na program konfe­
rencji złożą się m. in. refe­
rat przewodniczącego Woj. 
Komitetu Org. Kongresu 
prof. K. Żemajtisa — rektora 
AGH, wybór delegatów na V 
Kongres Techników, zwiedza­
nie wystawy postępu techni­
cznego HiL. Na zakończenie 
całodziennych obrad zostanie 
wyświetlony film pt. „Dwa­
dzieścia lat budownictwa PRL 
w obiektywie PKF". Warto 
jeszcze dodać, iż organizatora­
mi konferencji są NOT, Woj. 
Komitet Porozumiewawczy 
Stowarzyszeń Naukowo-Tech­
nicznych w Krakowie, PAN i 
WKZZ.

Konferencja stanowić bę­
dzie podsumowanie wielomie­
sięcznych przygotowań do 
Kongresu na terenie woje­
wództwa krakowskiego. Po-

ważny wkład wniósł w nie 
także aktyw gospodarczy i spo­
łeczny Huty im. Lenina, 
działacze NOT. Znalazło to 
odbicie już na Konferencji 
Samorządu Robotniczego HiL 
w dniu 7. X br., która za­
twierdziła 85 wniosków opra­
cowanych w ramach przy­
gotowań przedkongresowych 
przez załogę HiL.

Godnym podkreślenia wyni- 
kiem dyskusji odbytej w 
ramach przedkongresowych 
przygotowań w HiL jest 
stworzenie programu działa­
nia NOT w hucie, mającego 
na celu podniesienie poziomu 
jakości i nowoczesności pro­
dukcji hutniczej.

Bogata .problematyka rozwinię­
ta w czasie przygotowań do V 
Kongresu Techników Polskich w 
zakładach produkcyjnych woje­
wództwa krakowskiego będzie •- 
becnle przedyskutowana na kon­
ferencji wojewódzkiej w naszej 
hneie. Doceniając jej rangę w 
doli ogólnokrajowych przygo­
towań, należy życzyć przybyłym 
na nią uczestnikom jak najowoc­
niejszych obrad.

(ik)

(Dokończenie na ttr. 2)

ONI PRZODUJĄ

Cenne 
zobowiązanie 
ZMS-ewców

Spośród wielu zobowiązań 
podjętych dla uczczenia 48 
rocznicy Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Paździer­

nikowej i Konferencji Spra­
wozdawczo Wyborczej ZMS. 
na wyróżnienie zasługuje mel­
dunek pracowników Odlewni 
Żeliwa. Brygada tow. Stani­
sława Pelca z tego wydziału 
podjęła się wykonać roczny 
plan w odlewni części maszyn 
do dnia 24. XII. 1965 roku i 
dać ponadplanową produkcję 
w wysokości 30 ton, wartości 
146.010 zł.

Postanowiono ponadto wy­
konać 2 kokile do wylewania 
resztek metali o wartości 
18.480 zł, wprowadzić uspraw­
nienie na klockach hamulco­
wych do końca I kwartału 
przyszłego roku w celu zwię­
kszenia wydajności pracy,

Bardzo dobrymi wyni­
kami produkcyjnymi 
może poszczycić się za­
łoga Walcowni Drobnych 

Profili i Drutu, która wy­
soko przekroczyła plan ub. 
miesiąca. Dostarczyła ona 
dodatkowo 1.062 ton pro­
fili drobnych oraz 1.017 ton 
drutu. Jednocześnie też 
wyprodukowała dodatkowo 
od początku roku 4.263 ton 
profili drobnych oraz 3.503 
ton drutu. Jak wiadomo 
profile znajdują chętnych 
nabywców również za gra­
nicą, przysparzając nasze­
mu krajowi dewiz.

Spośród wielu ofiarnych, 
rzetelnych pracowników 
tego wydziału, przyczynia­
jących się do jego sukce­
sów prezentujemy dziś pa­
ru. Na zdjęciu od góry: 
LEON SZULC — brygadzi­
sta elektryków', ZYGMUNT 
BRETNER — st walcownik, 
SŁAWOMIR KUJAWSKI 
I operator walcarki, Wi- 
KTOR CICHY — I walco­
wnik, EMIL DUMAŃSKI 
— spawacz, (jd)

Foto ST. GAWLIRSKI

Mobilizacja 
obowiązuje 

wszystkich

Huta im. Lenina - a uchwały Plenum KG PZPR
■YTYCZONE w uchwale IV Plenum kierunki 
zmian w systemie planowania i zarządzania go­
spodarką narodową w latach 1966—1970 umoż­
liwią Hucie im. Lenina rozwiązanie szeregu 
trudności i nieprawidłowości w bieżących jej 
pracach. Zrealizowanie poszczególnych postano­

wień uchwały przyczyni się do poprawy warunków i wy­
ników naszej działalności gospodarczej.

Są oczywiście takie dziedziny, których realizacja będzie 
możliwa przy pomocy posiadanych środków i w tym przy­
padku uchwala daie nam wskazówki w jakim kierunku na­
leży działać. Są też dziedziny, w których zaawansowaliśmy 
się już uprzednio, a więc uchwała sankcjonuje niejako te 
posunięcia. Są wreszcie dziedziny, które muszą bvć przed­
miotem odgórnych decyzji.

Należy przytoczyć niektóre ważniejsze zagadnienia.

W ZAKRESIE PLANOWANIA GOSPODARCZEGO opra­
cowywany jest — począwszy od planu na rok 1965 — 
roczny plan techniczno-ekonomiczny łącznie z zało­
żeniami planu na rok następny. Zapewnia to powiązarre 

zadań planu roczr.cgo z wstępnymi założeniami planu na-

stępnego okresu i ułatwia skonstruowanie planu postępu 
oraz inwestycji. Z udziałem szerokiego aktywu gospodar­
czego został opracowany również w hucie ’ Alternatywny 
Plan 5-.etni na lata 1906—1970, zakładający realizację zwięk­
szonych poważnie zadań produkcyjnych przede wszystkim 
w drodze intensyfikacji produkcji i wdrażania przedsię­
wzięć postępu techniczno-ekonomicznego. Wyboru rozwiązań 
zabezpieczających realizację zadań planu dokonano w opar­
ciu o wyniki analizy wydajności pracy, usprawnienia me­
tod pracy i warunków techniczno-organizacyjnych, jak 
również w oparciu o wyniki rachunku ekonomicznego efek­
tywności alternatywnych rozwiązań. Opracdwań tych doko­
nano w oparciu o generalny projekt wstępny rozbudowy Huty.

W ZAKRESIE DOSKONALENIA EKONOMICZNYCH 
NARZĘDZI PLANOWANIA I ZARZĄDZANIA huta 
występowała z różnymi inicjatywami nie zawsze 
przyjmowanymi. Zwracaliśmy nieraz uwagę na niedosko­

nałość dyrektywnego wskaźnika akumulacji, jako synte­
tycznego miernika oceny ekonomicznych wyników działal­
ności gospodarczej przedsiębiorstw. W następstwie bowiem 

(Dokończenie na str. 3)

Niestety zimą nadchodzi już 
wielkimi krokami, a to nie 
jest bez znaczenia dla robót 
inwestycyjnych także na tere­

nie naszej huty. Na budowie 
Stalowni Konwertorowej trwa­
ją nadal końcowe prace bu­
dowlano-montażowe oraz pró­
by jakości montażu. Termi­
ny? Od tych ostatnich aż roi 
się w kalendarzu. Większość 
powtarza się wielokrotnie, na 
skutek tzw. poślizgu.

Łącznie w Stalowni Kon­
wertorowej mają być do od­
dania 1.332 węzły, z czego 
zgłoszono do odbioru 806, po 
próbach montażowych. Jak 
dotąd, odebrane zostały 733. 
Nie przyjęto z powodu du­
żych usterek — 62. Kilkana­
ście węzłów znajduje się w 
trakcie odbioru. Przetermino­
wanych, czyli spóźnionych wę­
złów można naliczyć 550. Ten 
rachunek nie byłby pełny, 
gdyby nie podać, iż usterek 
zanotowanych w Stalowni 
takje mamy imponujące ilo­
ści. Mianowicie usterek ty­
pu A. czyli dużych — 471, zaś 
typu B — mniejszych — 1.341. 
Tak więc usuwanie usterek 
jest hasłem dnia. Ich 
sprawne usuwanie także 
warunkuje ostateczny termin 
wejścia do produkcji nowe­
go wielkiego obiektu huty.

(Dalszy ciao na str. 2)
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Spotkanie z posłami w ZK

Ze spotkania w Zakładzie Kokso cJlemlcznym. Od lewej: I Sekre­
tarz KF PZPR huty tow. T. Wadowski, I sekretarz organizacji

Zycie partii

partyjnej ZK J. Węgiel, poseł K.

Gdyby sprecyzować cele 
spotkania z posłami — K. Ku­
rasiem i prof. S. Jodłowskim 
w ZK, w czasie którego nie 
zabrakło tematów, na pewno 
za najważniejszy należałoby 
uznać zacieśnienie więzi mię­
dzy wyborcami a reprezentan­
tami krakowskiego społeczeń­
stwa wybranymi do Sejmu. 
Dobrze służyło temu sprawo­
zdanie złożone przez posła K. 
Kurasia z działalności Sejmu 
i jego komisji w nowej kaden­
cji. Istotne było również po­
wtórzenie niektórych cyfr ilu­
strujących rozwój wojewódz­
twa krakowskiego w najbliż­
szych latach, zgodnie z pro­
gramem wyborczym, na któ­
ry głosowaliśmy w maju. Ta 
możność sprawdzenia po wy­
borach kierunków działania 
wielkiej sejmowej reprezen­
tacji narodu, choćby jedynie 
w wycinku stosownym do 
czasu poświęconego na spot­
kanie, zbliża i upewnia.

Nie mniej ważnym celem 
było sygnalizowanie bolączek 
różnego rodzaju, przede wszy­
stkim z dziedziny zaopatrze­
nia Nowej Huty, usług, bu­
downictwa, komunikacji, go­
spodarki komunalnej. Wspól­
ną cechą niemal wszystkich 
uwag, była troska nie o jed­
nostkowy interes, ale o popra­
wę dotyczącą całych grup 
społecznych, całej załogi, 
wszystkich mieszkańców na­
szej dzielnicy — co podkreślił 
w swoim wystąpieniu poseł

Bliżej POP
Trwało to wszystko bar­

dzo długo. Oczywiście. 
Ale jakże mogło być i- 

naczej...
Najpierw list otrzymał 

sekretarz. Był on adreso­
wany do nadrzędnej in­
stancji i Komisji Kontroli 
Partyjnej. Podpisani pod 
nim stwierdzali: „naduży­
cie stanowiska”, „naduży­
cia gospodarcze”, „tłumie­
nie krytyki”...

Sekretarz nie miał do 
tych spraw określonego 
stosunku. Po prostu nie 
znał danej jednostki go­
spodarczej.

Zastanowił się. Jeszcze 
raz przeglądnął pismo. Nie, 
bez zbadania na miejscu 
konfliktowej sytuacji; bez 
sprawdzenia zarzutów — 
nie można było zająć żad­
nego stanowiska .

Z kolei pismo czytał 
przewodniczący KKP. Ten 
— kojarzył już praktycz­
nie tryb rozpatrywania 
spraw«. Na zarzut o nad­
użyciach mógł odpowie­
dzieć powołany w tym ce­
lu zespół fachowców. Od­
notował sobie w notesie: 
„Powołać”. Tłumienie kry­
tyki? — kto to sprawdzi... 
Przeglądnął skład człon­
ków Komisji. „Ten — za­
jęty. Ten — wolny. Ten...” 
W notesie pojawiły się ter­
miny i nazwiska tych, któ­
rzy mieli być wezwani na 
rozmowę.

I stało się. Teczka spra­
wy z każdym dniem bar­
dziej pęczniała. Oświad­
czeń przybywało. Nadcho­
dziły opinie. Ale oto zaczął 
się okres letni: urlopy. 
Wreszcie ten i ów choro­
wał. Na horyzoncie dnia 
pojawiały się kampanie. 
Pracę przerwały przygoto­
wania do obchodu trady­
cyjnego święta.

.Kuraś, poseł prof. S. Jodłowski, 
j FOT. S. GAWLIŃSKI

Jodłowski. Szkoda tylko, jak 
mówił tow. Żmuda i inni dy­
skutanci, iż w spotkaniu nie 
wziął udziału nikt z Prezy­
dium DRN.

Z zainteresowaniem słucha­
no wystąpienia uczestniczące­
go w spotkaniu I sekretarza 
KF PZPR huty tow. T. Wa­
chowskiego. Obecność kie­
rownika ŻK mgr W. Borkow­
skiego. I sekretarza KZ par­
tii z Koksochemii tow. J. Wę­
gla, który spotkanie prowa­
dził i kierownika OZR HiL 
J. Kani przyczyniła się do 
poruszenia w dyskusji kilku 
zagadnień dotyczących warun­
ków pracy załogi koksowni­
czej.

Kilkunastu dyskutantów, dtle- 
aiątki uwag i wniosków, z któ­
rych większość można uznać za 
podyktowane gospodarską troską 
o dalszą poprawę organizacji na­
szego życia codziennego. Żywe 
spotkanie. Im więcej będzie ta- 
kich okazji bezpośredniego kon­
taktu z posłami, tym łatwiej 
przyjdzie eliminować trudności, 
z którymi się jeczcze spotykamy.

(ik)
• w

PRZEPUSTKI DO HUTY
Przy głównych bramach 

wejściowych do lluty im. Le. 
nina (bramy la i lb przy bu­
dynkach „S” J „Z”) czynne bę­
dą od 1 grudnia biura prze­
pustek. Będą one wydawań 
jednorazowe przepustki dla 
osób, które mają do załatwie­
nia różne sprawy wewnątrz 

, kombinatu.

Na koniec wreszcie i 
komisja dostarczyła proto­
kół z badań. Można było 
postawić sprawę ha zespo­
le.

Zespól długo obradował. 
Po dwóch czy trzech godzi­
nach okazało się, że — im 
dalej w las tym cieńsza o- 
kazywała się nić zarzutów. 
Doszło do tego, że sprawa 
stała się przykładem po­
wiedzenia, w myśl którego 
„góra urodziła mysz”.

Wstrząs obrazujący wie­
lomiesięczne napięcie i po­
denerwowanie, rozładował 
się zwłaszcza na twarzach 
tych, którzy zaproszeni zo­
stali na zespół KKP. Oni 
bowiem całe tygodnie żyli 
w niepewności: „Kto ma 
rację?", „jak rozstrzyg­
nięta będzie sprawa?” Brak 
stabilizacji w toku wyjaś­
niania spraw zawartych w 
liście, spekulacje, domysły, 
plotki — wszystko to pa­
raliżowało przecież pracę. 
Antagoniści — tylk0 poz.o- 
rnie ucichli.

Czy słuszna jest w tym 
wypadku decyzja zespołu 
KKP: ze sprawą trzeba 
zejść do OOP. tylko na 
własnym podwórku można 
regulować nieporozumie­
nia narosłe w stosunkach 
międzyludzkich.

Jak najbardziej!
*

Podany tu przykład nie 
dotyczy żadnej konkretnej 
sprawy, jakkolwiek ilu­
struje wiele podobnych. 
Sensem jego jest jedno: 
OOP i POP powinny czę­
ściej zajmować się orzecz­
nictwem partyjnym i sa­
me podejmować uchwały o 
karze. Wówczas ich praca, 
w sensie wychowawczym i 
profilaktycznym nabierze 
głębszego charakteru.

R. W.

Aktualny stan propagandy poglądowej 1 przemysłowej 
w naszej hucie to temat ostatniego posiedzenia e- 
gzekutywy KF PZPR, w którym m. in. wzięli udział: 
zastępca kierownika Wydziału Propagandy KW PZPR w 

Krakowie tow. Mieczysław 
łu tow. Jan Broniek.

Informację wprowadzającą 
do obrad złożył sekretarz pro­
pagandy KF tow. Leopold Ko­
war .Wśród licznych poruszo­
nych w niej problemów ilu­
strujących sytuację w oma­
wianych dziedzinach, niemało 
uwag dotyczyło następujących 
spraw:

potrafimy znacznie lepiej 
organizować propagandę wi­
zualną w okresie różnych u- 
roczystości. świąt państwo­
wych itp., niż dbać o stałe i 
systematyczne rozwijanie te­
go typu propagandy. W rezul­
tacie ciągle jeszcze nierzadkie 
są fakty, iż hasła w wydzia­
łach, gabloty, gazetki ścienne 
itd., wykonane w określonych 
okolicznościach i czasie — nie 
są aktualizowane i w wiele 
miesięcy później.

Zbyt mało uwagi poświęca­
ją propagandzie wizualnej ko­
mitety zakładowe partii w 
wydziałach. Nie ma też do­
statecznej troski o estetykę 
wykonania elementów propa­
gandowych. Do wyróżniają­
cych się wydziałów należą: 
Walcownia Blach na Zimno, 
Zakład Koksochemiczny, ZMO, 
Walcownia Rur i Stalownia. 
W rozwijaniu omawianych

Mobilizacja obowiązuje
(Dalszy ciąg ze str. 1)

Co można w tej chwili zo­
baczyć w Stalowni? Na kon­
wertorze trwa rozruch urzą­
dzeń pod obciążeniem, na ra­
zie bez wymurówki, która zo­
stanie wykonana później. Na 
kotle-utylizatorze zakończo­
no roboty montażowe, odby­
wają się przeglądy Urzędu 
Dozoru Technicznego. Nadal 
trwają także końcowe lobo- 
ty przy instalacji trawienia 
przeprowadzane przez PIP; 
czeka grupa pracowników z 
„Energopomiaru”, mająca wy­
konać trawienie kotła. Ciągle 
nie ulega poprawie stan so­
bót mikroniwelacyjnych i to­
rowych. Za mały potencjał 
pracowniczy, wyraźna opie­
szałość. Więc jeszcze jeden 
apel do ZRI o pełną mobili­
zację, a w szczególności do 
dyrektora tego przedsiębior­
stwa inż. W. Vogta. Co będzie, 
gdy zaczną się mrozy? A ter­

(Dalszy ciąg ze str. 1) 
na 3,7 proc.), a nietrafione 
wytopy wynoszą 6,5 proc, (li­
mit wynosi 9 proc.). Pospoli­
tych gatunków stali ST O, na 
które trudno znaleźć nabyw­
ców, nie ma w ogóle. Mimo 
tego od sąsiadów ze Zgnia­
tacza dochodzą alarmujące 
wieści. Dużo wad materiało­
wych, dużo czyszczenia ognio­
wego! Trudności w pracy! 
Wniosek: wskaźniki, wskaź­
nikami, a sprawom j a k o- 
ś c i stali musi poświęcać się 
bez przerwy maksymalną u- 
wagę.

TABELA WYKONANIA ZADAŃ 
PRZEZ I1UTĘ DO lł BM. WŁ.

proc, 
planu 

Zakład Mat. Ognlotrw.
wyroby szamotowe 91
wyroby zasadowe S3
dolomit prażony 103
wapno palone 116

Zakład Koksochemiczny
koks ogółem 94
koks wielkopiecowy 91
smoła 100
benzol 95
siarczan amonu 104

Aglomerownia 101
Wielkie Piece — surówka 03
Wydział Przerobu Żużla

żużel granulowany 7S
żużel pumeksowy 114

Stalownia • 10«
Wydz. Walcownie Wstępne

kęsiska prod. sur. 102
prod. gotowa 101
kęsy prod. sur. 87
prod. gotowa 87

Walcownia Gorąca Blach
prod. surowa 93
prod. gotowa 92

Walcownia Zimna Blach
blacha czarna sur. 99
prod. golowa 101
blacha ocynkowana 103

Sambor i pracownik Wydzia.

form propagandy uzyskały 
one najlepsze wyniki. Nato­
miast znacznie gorzej, a nie­
jednokrotnie nawet bardzo 
krytycznie trzeba ocenić re­

Nie tylko 
od święta

zultaty pracy KZ na Wielkich 
Piecach, w Walcowni Drobnej, 
w Pionie Transportu i HPR.

Również w zakresie najsze­
rzej pojętych form propagan­
dy przemysłowej łącznie z 
wydawnictwami, troską o o- 
prawę dekoracyjną i w ogóle 
plastyczną naszego kombinatu, 
nie uzyskaliśmy efektów 
współmiernych do potrzeb i 
rangi zakładu. Możliwości w 
tym zakresie jest wiele. Na 
pewno nie załatwi wszystkie­
go sam postulat dotyczący roz­
szerzenia bazy pracowni artys­
ty plastyka (nowe etaty), choć 
jest to sprawa o zasadniczym 
znaczeniu.

W dyskusji na posiedzeniu 
podkreślano, że dalszy rozwój 

min oddania Stalowni już za 
kilka tygodni!

Nie zostały jeszcze zakoń­
czone roboty budowlano-mon­
tażowe przy przepompowniach 
normalnej oraz wysokiego 
ciśnienia, związanych z głów­
nym budynkiem Stalowni. 
Także nie są ukończone in­
stalacje oczyszczania spalin. 
Uwaga PIP rzeszowski — nie­
stety i dziś nie możemy na­
pisać o usprawnieniu pracy 
waszego przedsiębiorstwa, mi­
mo iż dyrektor Pieczara prze­
bywa obecnie na budowie 
Stalowni. Także w Dolomi- 
towni terminy są przesuwa­
ne przez tenże PIP.

Tlenowni usunięto u- 
sterki w termometrach 
na bloku tlenowym, 

które przysporzyły niemało 
kłopotu. Poza tym na bloku 
trwają ostatnie stadia prób 
montażowych. Wiele jeszcze 
do zrobienia mają krakowski 
PIP, ZRW, Elmont. Szczegól-

Meldunki z wydziałów
ZWROT NA LEPSZE 

JUZ DOKONANY
Krytyczna sytuacja panują­

ca od pewnego czasu w Wydz. 
Walcownie Wstępne zaczyna 
się przejaśniać. Załoga Zgnia­
tacza wyszła już z zaległo­
ści. pracuje obecnie z niewiel­
kimi nadwyżkami. Po 10 
dniach listopada, zdołano wy­
produkować dodatkowo ok. 
700 ton kęsisk. Mobilizacja

prod. gotowa 104
blacha ocynow. ogn. 118
prod. gotowa 99
blacha ocynow. elektr. 100
prod. gotowa 72
blacha trafo -----

Wydział Rur Zgrzewanych
rury prod. sur. 75
prod. gotowa 100
profile gięte 100

Walcownia Drobna
profile drobne sur. 60
prod. gotowa os
drut prod. sur. 94
prod. gotowa 92

Wydział W-l
pred. ogółem 97
stal elektr. sur. 103
odlewy staliwne 35

Wydział W-3
prod. ogółem 7J
wyroby kute 99
odkuwki swob. kute 10)
konstr. stalowe 100

Siłownia 90

Pierwsza dekada bm. minęła 
pod znakiem dobrej na ogól pra­
cy większości wydziałów 1IIL. 
1 lany wykonywane są rytmicz­
nie a nadwyżki idą Już — przy­
najmniej w niektórych asorty- 
mentach — w tysiące ton. Wy­
różnić należy załogę Aglomero­

propagandy wizualnej i po. HiL, powołany w założeniu do 
glądowej oraz w ogóle prze­
mysłowej wymaga: aktywiza­
cji komisji (zwłaszcza d.s. pro­
pagandy przemysłowej), syste­
matycznej kontroli tych spraw 
w wydziałach (komisja winna

baędziej zbliżyć swą działal­
ność do terenu). Stwierdzono 
też, że w wydziałach zbyt 
słabo wykorzystuje się ludzi 
posiadających uzdolnienia i 
zamiłowanie do tego typu pro- 
pagandji. W aktualnej sytuacji 
o wiele więcej można by zro­
bić gdyby w Wydziale W—16 
doprowadzić ’do stworzenia 
realnego zalążka pracowni 
plastycznej. Postulowano bar­
dziej operatywny a równocze­
śnie i ofensywny charakter 
propagandy wizualnej wyra­
żającej treści polityczno-spo­
łeczne. jak i propagandy prze­
mysłowej łącznie z bhp. Zwra­
cano również uwagę na to, że 
w istniejących warunkach O- 
środek Informacyjno-Prasowy 

nie opóźniona jest w swoim 
zakresie robót Termoizolacja, 
z powodu braku potencjału 
pracowniczego.

Sprężalnia powietrza jest już 
po pierwszych próbach rozru­
chowych. W sprężalni tlenu 
ponownie przeprowadzono roz­
ruch sprężarki nr 1, zaś na 
sprężarce nr 2 notuje się o- 
późnienie wejścia do rozru­
chu, bo roboty montażowe 
jeszcze trwają.

Jak wynika x pobieżnego prze­
glądu prac 1 terminów, sytuacja 
na budowie Stalowni Konwerto­
rowej i Tlenowni w dalszym cią­
gu nie molo napawać optymi­
zmem. I nie wszędzie, nie dla 
wszystkich wykonawców słowo 
mobilizacja oznacza rze­
czywisty wysiłek, mający na ce­
lu sprawne i szybkie zakończe­
nie spóźnionych robót. Nie wszys­
cy wymieniani przez -nas, jako — 
niestety — spóźnieni, poczuwają 
się do obowiązku powiadomienia 
naszej redakcji, jakie kroki pod­
jęli dla przyspieszenia prac. To 
byłaby jedynie słuszna reakcja na 
krytykę, opartą o niezaprzeczalne 
fakty.

(ik)

trwa, a że ambicji walcowni- 
kom ze Zgniatacza nie zby­
wa, wierzymy w systematy­
czne likwidowanie niedobo­
rów. Dla przypomnienia: od 
początku roku wynoszą one 
24,7 tys. ton kęsisk.

Jednocześnie jednak kiep­
sko przebiega produkcja kę­
sów. Niedobór wynosi 2,4 tys. 
ton. Obu asortymentom musi 
być poświęcona jednakowa 
uwaga, o wsad bowiem dopo­
minają się zarówno walcow­
nie blach jak i Walcownia 
Drobnych Profili i Drutu.

Ud)

wni. która przekroczyła plan o 
2.300 ton spieku. Dobrze spisała 
się załoga Walcowni Zimnej Blach. 
V.’ asortymencie blachy czarnej u- 
zyskala ona nadwyżkę 84 ton, 
blachy ocynkowanej — 144 ton. 
Równomierna praca charaktery­
zuje też od dawna Wydział Rur 
Zgrzewanych. W listopadzie wyra­
zem tego Jest wyprodukowanie 
ponad plan 2 km rur stalowych, 
przy jednoczesnym pełnym wy­
konaniu zadań w asortymencie 
profili giętych. Na wyróżnienie 
zasługują też załogi: Wydziału 
Dolomltowo Wapiennego ZMO 
(nadwyżki 76 ton dolomitu i 261 
ton wapna), Wydziału Przerobu 
żużla (nadwyżka pumeksu wy­
nosi 1.120 ton. nie został Jednak 
wykonany plan żużla granulowa­
nego. niedobór — 6.157 ton), Odle­
wni Staliwa, WKS, Kuźni.

Są jednak 1 „cienie". Planu na­
dal nie wykonuje załoga ZK. Nie­
dobory są duże: 4.744 ton koksu 
ogółem i 8.724 ton koksu wielko­
piecowego. Nie wiedzie się też 
wielkopiecownikom. Oto znowu 
do istniejących już niedoborów 
doszło w listopadzie 755 ton su­
rówki. Nie wykonuje planu zało­
ga Walcowni Gorącej Blach, .’ej 
aktualny niedobór wynosi 3.074 
ton blachy. Spowodowane to jest 
znacznym udziałem t. zw. pro­
dukcji „w toku" nie zaliczanej do 
końcowego wyniku.

wszystkie załogi powinny bez- 
: włócznie przystąpić do likwida­
cji zalegloici-

(M) 

działalności informacyjno-pra- 
sowej i organizowania propa­
gandy wizualnej, zajmuje się 
praktycznie wyłącznie propa­
gandą prasową.

W czasie obrad-egzekutywy 
glos zabrał również z-ca kier. 
Wydziału Propagandy KW 
PZPR tow. M. Sambor. W 
wielu zakładach traktuje się 
propagandę wizualną formal­
nie (dekoracja), a nie od stro­
ny aktywnych, ubojawiają- 
cych politycznie treści. Nie 
docenia się też jej znaczenia 
w sensie praktycznego pobu­
dzania ' ludzi do określonej 
działalności gospodarczej, na­
śladownictwa przodujących 
pracowników itp. Propaganda 
wizualna powinna w więk­
szej mierze uwzględniać in­
formację produkcyjną i służyć 
wykonywaniu planów, zada­
niom podnoszenia jakości, u- 
lepszaniu produkcji eksporto­
wej itp.

Wnioski z dyskusji z u- 
względnieniem kierunków 
dalszej pracy organizacji fa­
brycznej w HiL, omówił w 
końcowym wystąpieniu prze­
wodniczący posiedzeniu I se­
kretarz KF PZPR tow. Tade­
usz Wachowski. M. in. wska­
zał on na potrzebę doskonale­
nia i zwiększania skuteczności 
oddziaływania propagandy 
wizualnej, która powinna ró­
wnież rozbudzać troskę o po­
rządek i czystość w wydzia­
łach. Do propagandy wizual­
nej należy także podchodzić z 
uwzględnieniem ekonomiczne­
go punktu widzenia, dbać o 
właściwe i oszczędne wyko­
rzystanie przeznaczonych na 
ten cel materiałów. Uspraw­
nienie pracy Komisji Propa­
gandy Przemysłowej wymaga 
reorganizacji jej składu.

Niezbędne są poza tym: 
podniesienie w wydziałach 
rangi propagandy wizualnej 
i ocena działalności zajmują­
cego się nią aktywu. Stworzyć 
trzeba wreszcie minimum wa­
runków do prowadzenia tzw. 
„dużej propagandy”, umiesz, 
czając artystę plastyka przy 
IV—16. Niektóre formy propa­
gandy wizualnej związanej z 
HiL. mogą być z powodzeniem 
wykorzystane w miejscu za­
mieszkania hutników tj. w 
dzielnicy Nowa Huta. (w)

700mlnzłoszczę(iiiości
dzięki

racjonalizatorstwu
Miernikiem wyników dzia­

łalności racjonalizatorów w 
wielkim zakładzie przemysło­
wym jest zawsze ich wkład w 
obniżkę kosztów własnych 
produkcji i inwestycji. A w 
tym zakresie racjonalizatorzy 
HiL mają poważne sukcesy, o 
których warto pomówić obec­
nie. w przededniu zakończe­
nia pięciolatki. Na jej począt­
ku racjonalizatorzy oraz Klub 
Techniki i Racjonalizacji w 
IliL podjęli zobowiązanie o- 
siągnięcia w pięcioleciu, dzię­
ki projektom racjonalizator­
skim, efektów ekonomicznych 
w wys. 300 min zł. W okresie 
późniejszym zobowiązanie to 
zostało podwyższone do 500 
min zł. a w jego realizację 
włączyli się wszyscy racjona­
lizatorzy, stało się ono na­
czelnym zadaniem wszystkich 
kół KTiR. Warto dodać, że a- 
pel i zobowiązanie racmnali- 
zatorów huty odbiło się sze­
rokim echem w Klubach Te­
chniki i Racjonalizacji w ca­
łym kraju, które poszły za 
tym przykładem.

Wykonanie tak poważnego 
zobowiązania wymagało sys­
tematycznej pracy technicz­
no-organizacyjnej oraz infor- 
macyjno-propagandowej ko­
mórek administracyjnych 
IliL, a także żywego zaanga­
żowania szerokiego aktywu 
spoleczno-pclityczr.eeo. Dziś 
można już stwierdzić, że zo­
bowiązanie to wyzwo iło o- 
fremną inicjatywę racjonali­
zatorską, że przyczyniło się do 
dalszego spopularyzowania i 
rozwoju ruchu racjonaliza­
torskiego w hucie, a nawet 
poza jej obrębem. Przyczyniło 
rię do wprowadzenia nowych 
koncepcji technicznych, do 
skierowania wynalazczości na 
węzłowe problemy techniczne

(Dokończenie na str. 3)
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Z dyżurów poselskich

Przedmiotem szczególnej 
troski posłów powinno 
być utrzymanie i pogłę­
bienie więzi ze społeczeń­

stwem. Trwałość kontaktów 
posłów z wyborcami jest nie­
wyczerpanym źródłem siły i 
twórczej działalności Sejmu, 
najwyższego organu władzy 
państwowej — powiedział na 
posiedzeniu Sejmu w dniu 25. 
VI. br. prezes Rady Ministrów 
tow. Józef Cyrankiewicz.

Nic dodać nic ująć. Gdzież 
bowiem jak nie w codzien­
nych kontaktach ze społeczeń­
stwem. ze swymi wyborcami 
ma szukać poseł najbardziej 
bolących a często dręczących 
ich problemów.

Są różne formy kontaktów. 
Jedna z tych form to organi­
zowane przez Komitety Fron­
tu Jedności Narodu spotkania 
posłów, radnych z wyborcami. 
Na spotkaniach tych społe­
czeństwo zgłasza swoje uwagi 
i spostrzeżenia, domagając się 
w wielu wypadkach pomocy 
w załatwieniu takich czy in­
nych problemów, występują­
cych w danym rejonie czy śro­
dowisku.

W obecnej chwili przebie­
gają na terenie miasta 
Krakowa oraz w naszej 

dzielnicy spotkania, w czasie 
których społeczeństwo zwraca 
się do posłów i radnych wy­
magając od nich rozliczenia 
się z realizacji wniosków i po­
stulatów zgłoszonych w okre­
sie kampanii wyborczej. Spot­
kania te odbywają się i po­
wrócimy do nich w niedługim 
czasie. Dzisiaj chciałbym 
przedstawić swoje uwagi na 
temat innej formy bezpośred­
niego kontaktu posła z wy­
borcami. Chodzi mi mianowi­
cie o przyjmowanie wniosków, 
skarg i zażaleń w czasie dy­
żurów poselskich.

Co tydzień przez skromny 
gabinet -v-ce przewodniczące­
go Prezydium DRN w Nowej 
Hucie, gdzię pe-nię dyżury po­
selskie, przewija się średnio 
20 obywateli nowohuckiej 

wśród których znaj­
dują się także i mieszkańcy 
starego Krakowa. Częstokroć 
są to ci, którzy uczestnicząc w 
spotkaniach środowiskowych, 
nie zawsze mają odwagę pu­
blicznego wypowiadania się. 
Nie zawsze atmosfera zebra­
nia czy też spotkania w szer­
szym gronie sprzyja mówieniu 
o sprawach osobistych i naj­
bardziej intymnych. Tu w 
spokoju i ciszy czterech ścian 
wnosi się skargi i prośby o 
pomoc w sprawach, których 
wachlarz i różnorodność jest 
wprost zadziwiająca. Co naj­
częściej występuje w czasie 
rozmów?

Są to sprawy mieszkaniowe: 
brak własnego kąta, trudne 
współżycie z współlokatorem. 
Cto problemy wielu interesan­
tów. Nie rzadko są to również 
konflikty rodzinne: mąż odby­
wa karę więzień’a — żona z 
kilkorgiem dzieci pozostała 
bez środków do życia. Potrze­
buje doraźnej pomocy, potrze­

buje również stałej pracy o 
którą dla kobiet nie zawsze 
jest łatwo w naszej dzielnicy. 
Oto stary rolnik wywłaszczo­
ny z gruntu, nie może dobić 
się przyznania mu renty. Czę­
sto są to sprawy podatkowe. 
Nieliczni zresztą na terenie 
naszej dzielnicy przedstawi­
ciele rzemiosła lub też drobni 
kupcy uważają, że wymierzo­
ny im podatek przez odnośny 
referat Prezydium DRN jest 
najsprawiedliwszy. Z tymi 
wszystkimi problemami przy­
chodzą przekonani, że tu właś­
nie sprawa ich zostanie osta­
tecznie i co najważniejsze — 
pozytywnie załatwiona.

Kazimierz Kuraś — poseł na Sejm PRL

Codzienne, 
ludzkie sprawy

Zachodzi pytanie: czy zaw­
sze są możliwości pozy­
tywnego załatwienia proś­
by obywatela, który swój pro­

blem przedstawia jako jedy­
ny, niepowtarzalny i najważ­
niejszy? I tu z góry należy po­
wiedzieć, że nie wszystkie 
sprawy wnoszone na ręce po­
sła są możliwe do załatwienia.

Najwięcej kłopotów nastrę­
czają interwencje mieszkanio­
we. No bo jak pomóc małżeń­
stwu N. N., które prosi o po­
moc w uzyskaniu mieszkania 
z budownictwa komunalnego, 
skoro ich zarobki przekracza­
ją i to poważnie, zakreśloną 
przepisem prawnym kwotę 
1.500 zł na jednego członka ro­
dziny?

Wielu obywateli przychodzi 
ze sprawami ważnymi dla 
nich osobiście lub też w sensie 
publicznym. Zjawiają się nie­
którzy z nich nie wyczerpując 
uprzednio możliwości zała­
twienia ich problemów przez 
odnośną jednostkę administra­
cyjną lub też kierownictwo w 
miejscu pracy. Dużo tych 
spraw, z powodzeniem mogło­
by być załatwionych od ręki 
przez kolektywy zakładów 
pracy, przez Prezydium DRN 
czy inne instytucje naszej 
dzielnicy. Często bywa tak, że 
interweniując w sprawach w 
których proszony jestem o po-

Zasłużyli na pochwałę
Dla uczczenia 48 rocznicy 

Rewolucji Październikowej 
załoga Wydziału Magazyny 
W-93 zobowiązała się prze­
pracować społecznie poza 
godzinami pracy 487 roboczo- 
godzin. Jak nas informują: 
grupowy partyjny przy W-93 
— E. Grudzień, mąż zaufania 
—P. Barczyk i przewodniczą­
cy koła ZMS — kol. W. Bu­
gajski zobowiązanie to zostało 
zrealizowane z nadwyżką 218 
roboczo-godzin i przysporzyło 
naszej hucie poważne oszczę­
dności 

moe — słyszę zdziwione zapy­
tanie: „Dlaczego ów N. N. nie 
przyszedł od razu do nas (do 
rady zakładowej, kierownic­
twa szkoły, spółdzielni pracy 
itp.) przecież byśmy to od ra­
zu załatwili”.

ie znaczy to jednak, że 
wszyscy przychodzący ze 
swymi bolączkami w 

pierwszej kolejności trafili do 
posła. Bywają również fakty o 
których przykro mówić i pi­
sać. Obywatel domagający się 
załatwienia swej słusznej — 
a często i prostej sprawy 
zbywany jest niczym, odsy­
łany od urzędu do urzędu, z 
jednego referatu do drugiego, 
traktowany jak intruz i na­
tręt. I tu się wylania konflikt 
na linii urząd i obywatel.

Jak nazwać na przykład ta­
ki typowy fakt biurokratyz­
mu. Od momentu przydziału 

mieszkania do momentu o- 
trzymania do rąk kluczy i naj­
radośniejszej chwili wprowa­
dzenia się, mija czasem 5 mie­
sięcy. Pomińmy fakt, nie naj- 
błachszy zresztą, rozgorycze­
nia obywatela, który czeka na 
przydzielone mieszkanie jak 
na zbawienie. Ale przecież 
bloki mieszkalne dawno zosta­
ły ukończone. Stoją gotowe 
mieszkania, czekają na przy­
szłych lokatorów. Jest nawet 
taki urzędowy dziwoląg słow­
ny określający to zjawisko 
„pustostanem”.

Kto zapłaci za kilkumie­
sięczny utracony czynsz? Dla­
czego kilka milionów złotych 

Plac Centralny w jesiennej szacie,-
Fot. ST. GAWL1RSKI

uskładanych na zapłacenie 
kaucji jest często chowane w 
przysłowiowych pończochach, 
zamiast być w pbiegu i rodzić 
nowe złotówki? Kto tu ponosi 
straty? Oczywiście państwo i 
obywatel. Określenie skandal 
jest zbyt łagodne przy tak 
przewlekłym i niczym nieuza­
sadnionym załatwianiu spra­
wy.

A oto inny przykład: czy re­
peracja windy w bloku nr 7. 
w osiedlu Centrum A, wyma­
ga aż interwencji poselskiej? 
A jednak grupa mieszkańców 
zdeprymowana bezskutecznoś­
cią swych skarg i interwencji, 
przyszła na dyżur poniedział­
kowy. Również zalane wodą 
piwnice w bloku nr 17 w o- 
siedlu Na Stoku doczekały s ę 
interwencji poselskiej. A 
wspólne liczniki gazowe 1 
bloki „Domino” bez piwnic w 
osiedlu Biericzyce Nowe? Za­
łatwienie tych spraw ciągnie 
się od dwóch lat i stanowi za­
rzewie niezgody i ciągłych 
konfliktów pogarszających 
stosunki międzyludzkie.

Problemy — problemiki. 
Sprawy — sprawki. Przy­
kłady możnaby mnożyć w 
nieskończoność. Czy wszystkie 

z nich są do załatwienia? Na 
pewno nie. Żyjcmy w cieka­
wych i burzliwych czasach. 
Samo życie rodzi co dzień i 
co chwilę nowe narastające 
problemy. Ale wspólne zaan­
gażowanie wszystkich — cd 
posłów, poprzez radnych, aż 
do działaczy komitetów osied­
lowych — pomoże nam na 
pewno w załatwieniu wielu 
ludzkich spraw. Trzeba tylko 
z nwagą wsłuchiwać się w 
głosy ludzkie, umieć odróż­
nić ziarno od plew, demagogię 
od realności, a co najw ‘nicj- 
sze: mleć dla wszystkie., ser­
ce i pasję prawdziwego spo­
łecznika.

Spotkanie w redakcji „Głosu{t

Gościliśmy węgierskich dziennikarzy
W minionym tygodniu od­

wiedziła Hutę im. Lenina 
grupa węgierskich dziennika­
rzy. Wizyta ta była dla na­
szej redakcji — z której pra­
cownikami spotkali się przed­
stawiciele bratniej prasy tym 
ciekawsza, że wszyscy oni re­
prezentowali gazety zakłado­
we. Była więc okazja do prze­
dyskutowania wspólnie inte­
resujących dziennikarskich 
problemów i oczywiście — 
wymiany doświadczeń.

Towarzysze z budapeszteń­
skich gazet zakładowych — 
I.ajos Scenanyi. Ferenc, Vag­
ner, Erzscbet Wczian, Andre 
Lovas i Imre Vereb — przy­
byli do Polski na zaproszenie 
Klubu Redaktorów Prasy Za­
kładowej i Zespołu Prasowe­
go CRZZ. W czasie pobytu w 
Nowej Hucie towarzyszył im 
kierownik Zespołu Prasowego 
CRZZ tow. Mirosław Karcze­
wski.

Niezależnie od zwiedzenia 
kombinatu, rozmów z dzienni­
karzami ..Głosu", goście nasi 
uczestniczyli również w inte­
resującym spotkaniu z człon­
kami związkowego kierowni­
ctwa HiL, przewodniczącym 
Zarządu Fabrycznego ZMS 
oraz kierownikiem Ośrodka 
Propagandy Partyjnej przy 
KF.

Jakie sprawy najbardziej 
ciekawiły węgierskich gości? 
Oczywiście, w pierwszym rzę­
dzie. nasz kombinat i jego 
rozwój. Węgry nie posiadają 
tak wielkiej huty. Jednakże

700 min zł oszczędności 
dzięki projsktom racjonalizatorskim

(Dokończenie ze str. 2) 
huty. Na pomyślny przebieg 
realizacji ambitnego . zamie­
rzenia wydatny wpływ miało 
opracowywanie tematyki ra­
cjonalizatorskiej oraz prze­
prowadzenie dokładnej oceny 
technicznej i ekonomicznej 
projektów wynalazczych.

Przywykliśmy już każde o- 
siągnięcie ilustrować cyframi, 
be one mówią najdokładniej o 
prawdziwych wynikach. Tak 
więc realizacja zobowiązania 
przyniosła w r. 1961 — 80.194 
tys. zł, w r. 1962 — 160.402 tys. 
zł, w r. 63 — 168.445 tys. zł. 
w r. 64 — 162.472 tys. zł, zaś 
w 3 kwartałach br. już 131.893 
tys. zł. Łącznie do chwili o- 
becnej zobowiązanie zostało 
wykonane w wys. przeszło 
703.408 tys. zł. Jest to więc 
wysokie przekroczenie pierw­
szego zobowiązania podjęte­
go przez racjonalizatorów HiL 
u progu kończącej się pięcio­
latki i wykonanie jego na 
dziś kształtuje się na pozio­
mie 140 proc.

Na pewno interesujące bę­
dzie wymienienie wydziałów 
huty, z których racjonaliza­
torzy znaleźli się w czołów­
ce. Najwięcej efektów przys­

problematyka stosunków mię­
dzyludzkich. życia społeczne­
go. podejmowanych przez ga­
zetę najistotniejszych zaga­
dnień; rola i stosunek do kry­
tyki, do współpracy z kores­
pondentami, do załatwiania w 
drodze interwencji bolączek 
poruszanych w listach czytel­
ników — wszystko to, jak się 
okazało, nie tylko przypomina 
doświadczenia naszych przy­
jaciół, lecz w wielu wypad­
kach zupełnie się z nimi po­
krywa.

Wspólne też są dążenia 
pracowników węgierskiej pra­
sy fabrycznej. Im też chodzi 
o to. żeby maksymalnie- roz­
wijać inicjatywę ludzi pracy, 
żeby prasa stanowiła giętki 
oręż w kojarzeniu opinii pra­
cujących i kierownictwa.

Spotkanie z naszymi gośćmi 
miało bardzo serdeczny i przy­
jacielski charakter. Wspól­
ne więzi internacjonalistyczne, 
zacieśnianie solidarności i bra­
terskich . stosunków na tle 
wzajemnego poznawania włas­
nych konkretnych doświad­
czeń. dyskutowanie organiza­
torskiej roli pism zakłado­
wych mających największy 
wpływ na kształtowanie co­
dziennej pracy załóg w zakła­
dach, ,na pewno sprzyjać bę­
dzie dalszym kontaktom, wza­
jemnym wizytom i populary­
zowaniu dorobku reprezento­
wanych przez dziennikarzy 
branż przemysłu i przedsię­
biorstw. (w) 

porzyli hucie racjonalizatorzy 
ze Stalowni, a ich udział w 
realizacji zobowiązania sięga 
przeszło 109 min zł. Pośród 
przodujących wyróżniają się 
również racjonalizatorzy z 
Wydziału Wielkopiecowego, 
obu Walcowni — Gorącej i 
Zimnej. Najsłabiej natomiast 
wypadły Zakład Koksochemi­
czny, Aglomerownia i Trans­
port Kolejowy.

Warto jeszcze nadmienić, iż 
zobowiązanie przyczyniło się 
poważnie do obniżki kosztów 
inwestycyjnych, tak istotnej 
w ciągle rozbudowującej się 
hucie. Przyniosło ono bowiem 
161,6 min zł oszczędności

Doświadczenia uzyskane w 
trakcie wypracowywania zo­
bowiązania racjonalizatorów 
posłużą do przygotowania no­
wych zobowiązań na następ­
ny okres pięcioletni. Z ini­
cjatywą ich podjęcia wystąpił 
już KTiR oraz Pion Gł. in­
żyniera ds Techniki w HiL, a 
koła KTiR oraz kierownictwa 
wydziałów i aktyw społecz­
ny prowadzą prace przygoto­
wawcze do nowych zobowią­
zań. łącząc je z przygotowa­
niami do Kongresu Techni­
ków Polskich.

opr. ik.

(Dokończenie ze str. I.)
nierównej praccchłor.ności i r entowności jednostkowej po­
szczególnych wyrobów, wprowadzenie odgórnie zmiany pla­
nów produkcji asortymentowej powodowały niejednokrot­
nie, całkiem niezależnie od huty, zaburzenia i trudności 
w osiągnięciu planowanej akumulacji. Huta walczyła usil­
nie z wprowadzaniem do planu tzw. produkcji „nienomen- 
klaturowej” r.ie posiadającej pokrycia w ilościach i ce­
nach. Huta występowała również do władz nadrzędnych 
z wnioskami o ustalanie na dłuższy okres niż rok wskaź­
nika procentowego podziału amortyzacji z równoczesnym 
jego podwyższeniem, jako niezbędnego warunku prowadze­
nia przez hutę długofalowej prawidłowej polityki w zakre­
sie gospodarki remontowej. Konieczne to było dla utrzy­
mania stale zwiększającego i starzejącego się parku maszyn 
i urządzeń w stanie sprawności technicznej, niezbędnej dla 
wykonania zadań produkcyjnych i zabezpieczenia należy­
tych warunków ochrony zdrowia i życia pracowników. Ży­
wimy nadzieję, że te postulaty huty będą mogły być reali­
zowane w myśl uchwał IV Plenum.

ZCZEGÓLNE ZNACZENIE mają wytyczne uchwały 
IV Flenum dotyczące ustalania- i stosowania cen, jako 
niezwykle ważnego instrumentu w zakresie dostosowy­

wania asortymentów i wielkości produkcji do rzeczywistych 
potrzeb gospodarki narodowej craz oddziaływania na obni­
żanie kosztów własnych. Dotychczasowa struktura cen zby­
tu wyrobów hutniczych odbiegała niejednokrotnie daleko 
od rzeczywistej kalkulfecji kosztów, stwarzaiąc niekiedy nie­
bezpieczne antybodźce ekonomiczne w zakresie produkcji 
wyrobów o wyższym stopniu przetworzenia i w rezultacie 
pracochłonności. Np., obowiązująca struktura cen zbytu wy­
robów walcowanych faworyzuje wyroby płaskie na nieko­
rzyść wyrobów profilowych. Znajduje to wyraz w wysokiej 
rentowności produkcji blach oraz nieproporcjonalnie niskiej

Mgr inż Bohdan Kołomyjski e
— naczelny dyrektor HiL

Huta im. Lenina 
a uchwały IV Plenum KC PZPR 

rentowności produkcji kęsisk, profili drobnych i kęsów. 
Niewłaściwy układ cen, nie uwzględniający narastającej 
pracochłonności i kosztów jednostkowych wyrobów w mia­
rę przedłużania cyklu produkcyjnego, powodował nieraz 
pozorny statystyczny spadek wydajności pracy w hucie, mie­
rzonej ilością zatrudnienia w zakresie produkcji towarowej 
w stosunku do jej wartości.

W tej sytuacji huta wielokrotnie przeprowadzała szczegó­
łową analizę kształtowania się cen wyrobów hutniczych 
oraz występowała z odpowiednimi propozycjami do 
władz nadrzędnych, postulując zróżnicowanie cen zbytu na 
stal i półwyroby hutnicze zależnie od gatunku, jakości 
i pracochłonności wyrobów, jak również wykazując nie­
właściwość stosowania mierników wartości produkcji towa­
rowej i globalnej dla celów gospodarki w zakresie limitów 
zatrudnienia i funduszu plac oraz proponując przyjęcie dla 
tych celów wskaźników przeliczeniowych produkcji, uwzglę­
dniających jakość i pracochłonność wyrobów.

Stosowanie do wyników powyższego rozeznania, huta sto­
sowała już od roku 1963 dla celów wewnętrznych wskaźniki 
przeliczeniowe dla niektórych asortymentów produkcji jako 
nieodzowne bodźce zachęcające do produkcji trudnych wy­

robów, poprawy jakości i podniesienia uzysków. Np. roz­
szerzonym zarządzeniem wewnętrznym nr 36 z dnia 16. IX. 
1964 r. huta ustaliła aktualny wykaz obowiązujących w niej 
gatunków stali, symboli, grup statystycznych, normatywów 
procentowych odpadów, wybraków i uzysków oraz grup 
obliczeniowych. W wykazie tym poszczególne gatunki stali 
zostały zakwalifikowane — zależnie od trudności technolo­
gicznych wytapiania stali — do grup trudnościowych I—IV, 
przy czym dla każdej z tych grup został ustalony odpo­
wiedni współczynnik przeliczeniowy.

ZAKRESIE ROZWOJU NAUKI I TECHNIKI huta 
ujmuje w swoich planach rozwoju techniki, postępu 
techniczno-ekonomicznego i przedsięwzięć techniczno- 

organizacyjnych zadania z zakresu doskonalenia i moderni­
zacji produkcji, a w szczególności podnoszenia jej jakości, 
przy zwróceniu szczególnej uwagi na efektywność, jak rów­
nież wdrażania do produkcji najnowszych osiągnięć nauki 
i techniki oraz usprawnień techniczno-organizacyjnych, dą­
żąc równocześnie do pełnego, racjonalnego wykorzystania 
środków Funduszu Postępu Techniczno-Ekonomicznego na 
sfinansowanie szczególnie ważnych prac badawczych, kon­
strukcyjnych i doświadczalnych. Dla przykładu podaje się, 
że w planie postępu techniczno-ekonomicznego i zamierzeń 
organizacyjno-technicznych na rok 1965 zostało zamieszczo­
nych 680 zadań i przedsięwzięć. Ponadto huta utrzymuje 
ścisłą współpracę z Akademią Górniczo-Hutniczą przy roz­
wiązywaniu swoich zasadniczych problemów techniczno- 
produkcyjno-organizacyjnych. Współpraca ta ma również 
formę stałej, wzajemnej wymiany doświadczeń. Również 
prowadzimy współpracę z instytutami, jak np. Instytutem 
Metalurgii Żelaza w Gliwicach. Należy nadmienić w szcze­
gólności, że przygotowuje się i opracowuje obecnie kom­
pleksowy plan podniesienia jakości produkcji.

(Dalszy ciąg nastąpi)
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Ważna narada w HiL

3WKTONI& KOMBINATU
Mniej lekkomyślności, 

więcej znajomości 
przepisów

Jak wynika z analizy służby 
BHP, ilość wypadków w okresie 
trzech kwartałów br. w porów­
naniu z analogicznym okresem 
minionego roku spadła o 3,8 proc, 
f-ie dotyczy to Jednak wszyst­
kich kategorii wypadków. Np. w 
grupie wypadków z przerwą w 
pracy do 3 dni notuje się obniżkę 
o przeszło 7 proc., w kategorii 
wypadków ciężkich (powyżej 23 
dni choroby) wzrost o 7,5 proc., w 
grupie wypadków inwalidzkich 
obniżkę o 38,9 proc., a śmiertel­
nych — wzrost o 50 proc.

Do przodujących wydziałów pod 
względem bhp zaliczamy: Wielkie 
Piece, Walcownię Drobnych Pro­
fili, Wydział Transportu Kolejo­
wego, Wydział Rur Zgrzewanych 
i Wydział Walcowni Wstępnych. 
Wzrost wypadkowości notuje się 
natomiast w Walcowni Blach Go­
rących (o ponad 100 proc)., w 
wydziałach Pionu Głównego E- 
nergetyka. Zakładzie Koksoche­
micznym i w Stalowni.

Największy udział w przyczy­
nach bezpośrednich wypadków w 
pracy miały mechanizmy, mani­
pulowanie przedmiotami i mate­
riały niebezpieczne. Z grupy 
przyczyn pośrednich wynika na­
tomiast, że zasadnicze źródła wy­
padków tkwią w niedostatecznej 
organizacji pracy i zaniedba­
niach przez personel techniczny 
nadzoru nad warunkami pracy. 
Dowodem tego jest to, że 64,9 
proc, wypadków związane były z 
nieprawidłowymi metodami pra­
cy. Zasadniczą zatem sprawą rzu­
tującą na wypadkowość, winna 
być uporczywa walka o wyko- 
r-enlenie wadliwych metod pra­
cy.

□ □□□□□□□□□□£-□□□□□□

Pamiętaj, że oszczę- 
dzajqc prqd w mieszka­
niu — przyczyniasz się 
do usprawnienia gospo­
darki narodowej.

□□□□□□□□□□□□(□□□□□O

JEST ICH JUŻ ok. tysiąca. Ludzi, 
których wiek i długie lata praev, 
czy też po prostu przebyte choro­
by, postawiły poza aktywną, pro­
duktywną częścią załogi. Można 

wyobrazić sobie jaki to jest ciężki mo­
ment w życiu człowieka, kiedy po dłu­
gich latach pracy odchodzi się nagle 
na odpoczynek, pozostawiając w za­
kładzie po prostu kawał własnej oso­
bowości. Kiedy przychodzi rozstać się 
z tym co wypełniało w znacznym sto­
pniu nasze życie, co absorbowało i cie­
szyło. Dlatego należy zrobić wszystko, 
aby utrzymać kontakt z naszymi były­
mi pracownikami l aby należycie się 
nimi zająć. W len sposób podtrzyma­
my na duchu ludzi, których prawdzi­
wą tragedią byłoby to, gdyby poczuli 
się niepotrzebni, opuszczeni, zapom­
nień*.

Co konkretnie robi się w naszej hu­
cie dla rencistów? Czy wysiłki w tej 
dziedzinie są dostateczne i najważniej­
sze? Co sądzą o tym sami zaintere­
sowani? Trzeba przyznać, że nie ma­
my się czego wstydzić. Pamiętamy o 
naszych byłych współpracownikach I 
to nie tylko od wielkiego świątecznego 
„dzwonu”, ale na co dzień. Najlep­
szym wyrazem tej stałej i serdecznej 
troski o rencistów może być uchwała 
nr 22 Rady Zakładowej HiL, podjęta 
w dniu 29 października br. Poświęćmy 
jej nieco więcej uwagi.

AJPIERW najważniejsze stwier­
dzenie: uchwała ta nie stanowi ja­
kiegoś novum, czy zwrotu. Po pro­

stu systematyzuje ona i porządkuje 
wiele problemów wchodzących w za­
kres łączności i opieki zakładu pracy 
nad swoimi rencistami. Godzi się przy­
pomnieć, że to właśnie z inicjatywy Ra­
dy Zakładowej HiL, dyrekcja huty wy­
dała dwa akty normatywne: zarządze­
nie DN w sprawie opieki nad pracow­
nikami i okólnik DN w sprawie opie­
ki nad rencistami, byłymi pracowni­
kami HiL. Powołany został 3-osobo- 
wy zespół w Dziale Kadr, który roz­
wija działalność właśnie w zakresie 
opieki nad pracownikami huty i ich 
rodzinami. Ponadto powołano też spo­
łecznych opiekunów mających za za­
danie przeprowadzanie środowisko­
wych wywiadów wśród rencistów i ich 
rodzin. IMworzona została komisja 
odszkodowawczo-powypadkowa, mają­
ca na celu rozpatrywanie spornych 
spraw między poszkodowanymi w 
wypadkach pracownikami HiL a PZU.

W ha’i Sta­
lowni Marte- 
nowskiej trwa 

codzienna, 
trudna praca, 
od której w 
dużej mierze 
zależą wyniki 

produkcyjne 
“alej huty. Li­
czymy na dal­
szą poprawę 
wyników Jako­
ściowych na­
szych staiowni- 
ków.
•'ot. B. Dziekan

4 bm. odbyła się w naszej 
lii hucie w ZF ZMS nara- 
> da przedstawicieli MPC, 
zjednoczeń podlegających te­
mu Ministerstwu. Głównej 
Kwatery ZHP oraz Chorągwi 
Krakowskiej i ZG ZZH. Naszą 
hutę reprezentowali: dyrektor 
pracy inż. mgr ST. SUCHOŃ- 
SKI, kier. Ośrodka Szkolenio­
wego tow. J. KASPROWSKI, 
dyr. ZSZ dla Młodocianych 
tow. E. GĘDEK, przew. ZF 
ZMS tow. A PESZKO. Naradę 
prowadził przedstawiciel MPC 
tow. dyr. KOWAL. Jej celem 
było omówienie ważkiej spra­
wy wprowadzenia do szkół 
przyzakładowych resortu

Aby nie czuli się 
zapomniani...

Znaczną rolę odgrywa też otwarty 
przy ZLZ oddział rehabilitacji zawo­
dowej, świadczący niemałe usługi rów­
nież dla rencistów.

Tradycyjnie już organizacja związ­
kowa wspólnie z administracją zakła­
du łoży na rzecz rencistów, byłych 
pracowników HiL poważne kwoty. 
Wystarczy powiedzieć, że tylko w ub. 
roku wydatkowano na ten cel sumę 
przekraczającą pół miliona złotych. Ze 
szczególnym uznaniem ze strony ren­
cistów spotykają się takie formy świad­
czeń, jak: organizowanie bezpłatnych 
wozasów leczniczych i wypoczynko­
wych, wycieczek, wydawanie skiero­
wań na leczenie sanatoryjne, odwie­
dzanie chorych w szpitalach, wysyła­
nie dzieci rencistów i b. pracowników 
huty na kolonie letnie oraz obozy wy­
poczynkowe. Niejednokrotnie pisaliśmy 
o tym w gazecie, wiele miłych słów 
padło też ze strony rencistów na spot­
kaniach z kierownictwem HiL.

Jakie dalsze świadczenia otrzymują 
na przyszłość stałą „zieloną drogę”? A 
więc ekwiwalent pieniężny za 2 tony 
węgla rocznie dla rencistów, wdów po 
rencistach i sierot do lat 14. Wypłaty 
dokonywane są> dwa razy w roku. 
Przyjęto zasadę, aby każdy pracownik 
odchodzący na rentę otrzymywał od­
prawę w kwocie 500 złotych. Wręcze­
nie tej kwoty oraz ewentualnie innych 
jeszcze upominków następuje na wy­
działowych posiedzeniach KSR, wzglę­
dnie na naradach wytwórczych, w spo­
sób miły i uroczysty.

Każda rodzina rencisty i po b. pra­
cownikach HiL, zamieszkała na tere­
nie Krakowa ma prawo do bezpłatne­
go przydziału 150 kg ziemniakójv rocz­
nie. a zakład z własnych środków za­
pewnia dowóz ziemniaków do miej­
sca zamieszkania rencisty. Nadal u- 
dzielane będą zapomogi dla najbardziej 
potrzebujących pomocy materialnej 
osób. Wnioski w tej sprawie powinien 
składać zespół opieki w Radzie Zakła­
dowej HiL. Wnioski dla członków Zw. 
Zaw. przedkładać powinna Rada Od­
działowa Rencistów.

W dalszym ciągu kontynuowane bę­

przemysłu ciężkiego nowego 
partnera ZMS w wychowywa­
niu młodzieży — Związku 
Harcerstwa Polskiego.

Nie trzeba chyba szeroko u- 
zasadniać czym podyktowana 
jest ta decyzja. Harcerstwo 
spełniało i spełnia obecnie 
bardzo doniosłą rolę w wy­
chowywaniu oraz kształtowa­
niu postaw młodego pokole­
nia. Dysponuje ono poza tym 
szeregiem specyficznych i — 
powiedzmy otwarcie — nie­
zwykle atrakcyjnych dla mło­
dzieży form pracy. Harcer­
stwo może więc odegrać w 
wychowywaniu młodzieży 
szkół przyzakładowych resor- 

dzie kierowanie rencistów i członków 
rodzin po b. pracownikach HiL na 
wczasy lecznicze i do sanatoriów, przy 
przyjęciu zasady, że forma tego świad­
czenia jest zawsze bezpłatna. 
Rencistom, członkom Zw. Zaw. kiero­
wanym na wczasy FWP i wczasy lecz­
nicze pokrywa się koszt przejazdu w 
jedną stronę. Całkowicie bezpłatne jest 
korzystanie z własnych ośrodków wy­
poczynkowych huty — łącznie z prze­
jazdem. Organizowane też będą nadal 
dla rencistów wycieczki.

A TYM JESZCZE NIE KONIEC.
Eardzo miło nam napisać i o ko- 

. rzyściach przyznawanych renci­
stom z okazji „Dnia Hutnika” (wyso­
kość nagród ustala każdorazowo KSR 
huty na wniosek Rady Zakładowej). 
Z okazji Nowego Roku i „Dnia Hut­
nika" wypłacać się będzie zapomogi 
wdowom i dzieciom do lat 14 po zmar­
łych w wypadkach pracownikach HiL. 
Wysokość tych zapomóg ustala Prezy­
dium Rady Zakładowej HiL. Wydzia­
ły i rady zakładowe obowiązane są 
do otoczenia rencistów i członków ro­
dzin po b. pracownikach troskliwą 
opieką. M. in. powinny one utrzymy­
wać kontakt z rencistami oraz orien­
tować się w ich warunkach życio­
wych, udzielać we własnym zakresie 
pomocy, przedstawiać wnioski zespo­
łowi opieki w sprawie niezbędnej po­
mocy przekraczającej własne możli­
wości, zapraszać rencistów na uroczy­
stości i imprezy organizowane przez 
wydział. I jeszcze jedno: dokonując 
podziału mieszkań, należy w miarę 
możliwości uwzględniać rencistów za­
mieszkałych w hotelach pracowni­
czych HiL.

Miłym, na pewno godnym przy- 
klaśnięcia akcentem jest też rozważa­
nie włączenia się Huty im. Lenina do 
społecznej akcji budowy „Domu Spo­
kojnej Starości” w Krakowie np. po­
przez zakup pewnej ilości garsonier 
dla rcncistów-hutników, którzy nie 
mają rodzin.

AK Z TEGO WIDAĆ zrobiono dla 
naszych b. współpracowników nie­
mało. Pomoc ujęta została w ściśle 

określone, konkretne ramy. To bardzo 
dobrze, ale to jednocześnie jeszcze nie 
wszystko. Pamiętajmy, że ludziom tym 
Dotrzebna jest nie tylko pomoc mate­
rialna, ale nasza szczera, serdeczna 
życzliwość. Nasze serca, nasz uśmiech! 

(jd) 

tu MPC. równie ważną rolę 
jaką odgrywa we wszystkich 
innych placówkach szkolnych: 
podstawowych, licealnych, za­
wodowych.

Podkreślano szczególnie 
szansę tworzepia nowej tra­
dycji specjalistycznych drużyn 
ZHP. podobnie jak to działo 
się kiedyś z drużynami żeglar­
skimi. lotniczymi, motorowy­
mi itp. Obecnie otwie'a się 
przed harcerstwem możliwość 
wypracowywania takiej samej 
tradycji w zakresie drużyn ra­
townictwa gazowego, sanitar­
nych, obrony (TOPL) i innych. 
Tego rodzaju własne drużyny 
będą tworzone już w najbliż­
szym czasie w naszej hucie, 
obejmując swym zasięgiem 
młodzież dwóch najniższych 
klas ZSZ dla Młodocianych 
(do lat 16).

Czy jesteśmy przygotowani 
do wprowadzenia harcerstwa 
w szkołach przyzakładowych? 
Z wypowiedzi na naradzie 
wynika, że tak. Mamy w hu­
cie wśród pracowników kadrę 
instruktorską, w opracowywa­
niu jest już program dzia­
łania dostosowany do specyfi­
ki hutniczej. Z inicjatywy re­
sortu i Głównej Kwatery ZHP 
planuje się zorganizowanie se­
minarium. kursu dla druży­
nowych i zlotu aktywu.

Naradę zakończyło uroczy­
ste powołanie Harcerskiej 
Rady Hutniczych i Górni­
czych Szkół Zakładowych re­
sortu MPC. W jej skład weszli 
m. in. przedstawiciele zjedno­
czeń, harcerstwa, większych 
zakładów przemysłowych. Na­
szą hutę reprezentuje w Ra­
dzie tow. E. GĘDEK — dyre­
ktor ZSZ dla Młodocianych.

(Jd)

Gimnastyka
dla narciarzy

Z cenną inicjatywą zorgani­
zowania ćwiczeń gimnastycz­
nych dla miłośników „białego 
szaleństwa” wystąpiła komisja 
narciarska Oddziału PTTK 
HiL. Aby w pełni wykorzy­
stać sezon zimowy na uprą- _
wianie pięknej dyscypliny 
sportowej — jaką jest nar­
ciarstwo, trzeba posiadać do­
brą kondycje. Uzyskać ją mo­
żna przez branie udziału w 
ćwiczeniach gimnastycznych, 
prowadzonych prze? doświad­
czonego instruktora wychowa­
nia fizycznego mgr Jana Cho­
mę.

Treningi odbywają się w 
każdy poniedziałek od godz. 
20.00 i czwartek od godz. 18, 
w sali gimnastycznej szkoły 
nr 80 w Nowej Hucie na os 
..Na Skarpie”.

NIE TAK ŁATWO odpowiedzieć na pytanie, jakie wła­
ściwie są nasze stołówki w hucie. Dobre czy złe? Pro­
blem bowiem jest trudny i — powiedzmy szczerze — 
bardzo skomplikowany. Wiadomo: trudności zaopatrzeniowe 

(mięso!), nienajlepsze wyposażenie placówek żywienia zbio­
rowego, brak fachowego personelu, niskie płace. To wszyst­
ko rzutuje na poziom usług świadczonych przez stołówki 
i bufety OZR HiL. Ale jednocześnie nie może to stanowić 
usprawiedliwienia licznych zaniedbań i usterek, typu subiek­
tywnego, które mogą i powinny być usunięte.

A więc co zanotowały w swych protokołach pokontrol­
nych ekipy działające w naszej hucie pod egidą Rady Za­
kładowej HiL? Od razu muszę zastrzec się, że były liczne 
wypadki pozytywnych, zupełnie dobrych wyników tych lu­
stracji. Pięknie świadczy to o pracy niektórych stołówek 
w hucie. Ale ponieważ nie o „laurkę" tutaj chodzi, ale o po­
prawę stylu pracy i o wyższy poziom usług, skupimy tym 
razem uwagę na negatywach. Pc to oczywiście, aby dopo­
móc OZR-owi HiL w dokonaniu zmian na lepsze.

STOŁÓWKA NR 1 NA TERENIE WALCOWNI GORĄCEJ 
BLACH. Stwierdzono tutaj, że waga dziesiętna, na której 
waży się produkty żywnościowe, nie jest wytarowana. Róż­
nica wynosi in plus ok. 200 g. Zważono 6 kg pieczeni woło­
wej, z czego mają być utworzone 83 porcje a 75 g. Nie­
stety waga 1 porcji wynosiła tylko 72 g. Różnica niby nie­
wielka. ale przy dużej ilości dań mięsnych, strata dla kon­
sumentów jest ewidentna. Stwierdzono poza tym brak jed­
nej karty zdrowia u personelu, kiepskie zaopatrzenie aptecz­
ki, konieczność wymalowania ścian kuchennych, niekon­
kretne odpowiedzi kierownictwa na wpisy w książce ży­
czeń konsumentów. Usterki te — należy podkreślić nie­
wielkie — mogą być szvbko i bez komplikacji usunięte.

STOŁÓWKA NR’ 11 NA TERENIE WALCOWNI ZIMNEJ 
BLACH. Kontrolę przeprowadziła tutaj w dniach 15 i 16 
września ekipa PIH, wskutek zresztą ciągłych interwencji 
konsumentów, slftrżących się na systematycznie pogarsza­
jącą się jakość potraw i napojów. Słuszność tych skarg zna­
lazła w całej rozciągłości potwierdzenie w przeprowadzonej

Wyniki społecznych kontroli 

•Zaniedbania w stołówkach i kioskach 
muszą być usunięte 

kontroli. Oto jej wynik. Na ogólną Ilość 6 potraw. Jakimi 
w czasie inspekcji dysponowała stołówka, a które poddano 
ocenie jakościowej, 3 otrzymały oceny niedostateczne, a 3 — 
dostateczne.

Wpłynęła na to przyrządzanie potraw niezgodnie z obo­
wiązującymi recepturami. Za jakość potraw odpowiedzialna 
była szefowa kuchni Maria Wierzba. Stwierdzono również, 
że personel stołówki oszukuje konsumentów na wadze po­
dawanych potraw. Kontrolnemu przeważeniu poddano 4 por­
cje kotleta mielonego z ziemniakami i kapustą, w wyniku 
czego na wszystkich tych potrawach stwierdzono pokaźne 
niedowagi. 4 porcje ziemniaków ważyły łącznie 865 g, czyli 
brak było 335 g, 4 porcje kapusty kiszonej, zasmażanej wa­
żyły łącznie 470 g zamiast 600 g, czyli mniej o 130 g. 4 por­
cje kotleta mielonego ważyły 380 g zamiast 400 g. Porcjo­
waniem kapusty i ziemniaków zajmowała się pomoc ku­
chenna Julia lilak, natomiast wykonywaniem kotletów — 
szefowa kuchni Maria Wierzba. Na tym nie koniec, krytycz­
ne uwagi dotyczą również stanu sanitarnego pomieszczeń 
kuchennych oraz sali konsumpcyjnej (urąga on podstawo­
wym wymogom bhp).

W czasie kontroli dokonano wyrywkowego porównania 
stanu towarów znajdujących się w magazynie, z kartoteką 
magazynową. Stwierdzono niestety szereg różnic, m. in.: 
nadwyżkę 1 kg masła, nadwyżkę 0.5 kg mięsa, brak 0,8 kg 
kiełbasy zwyczajnej, 1,2 kg pomidorów na sałatkę i 1,4 kg 
pomidorów na zupę. Za stan magazynu odpowiedzialna jest 
magazynierka Zofia świstak.

Kontrolując książkę skarg i wniosków zauważono w niej 
10 skarg na złą jakość i zaniżoną gramaturę wydawanych 
potraw i napojów. Stąd wniosek wysnuty przez kontrole­
rów PIH, że stan stołówki w czasie inspekcji nie jest dzie­
łem przypadku, lecz świadczy o niewłaściwej pracy perso­
nelu. Dlatego wystąpiono o udzielenie dyscyplinarnych kar 
niektórym pracownikom, dodając jednocześnie ostrzeżenie, 
że w przypadku powtórnego stwierdzenia podobnych uchy­
bień, sprawa przeciwko winnym zostanie skierowana na 
drogę postępowania karnego.

KIOSK NR 14 W WYDZ. WIELKIE PIECE. Pierwsze, na 
co zwróciła uwagę trójka społecznych kontrolerów, to póź­
ne i nieregularne dostarczanie pieczywa. Dalej, stwierdzono, 
że w sprzedaży była tylko kiełbasa zwyczajna, podczas gdy 
w lodówce znajdowały się takie wędliny jak głowizna, bo­
czek oraz 11 kg szynki konserwowej. Według oświadczenia 
kier, kiosku Władysława Kota, szynka miała być już czę­
ściowo sprzedana i pozostawiona w lodówce na przecho­
wanie, a pięciokilogramowa puszka była zachowana na 
czas braku wędlin. Postanowieniem komisji wszystkie znaj­
dujące się w lodówce wędliny zostały wyłożone na ladę 
do sprzedaży.

•>.

NJA TYCH PRZYKŁADACH może już poprzestaniemy. 
| Świadczą cne. że w naszych stołówkach, bufetach i kio­
skach nie najlepiej się dzieje. Kontrole są więc jak 
najbardziej potrzebne. Ale też. jedna uwaga: nie zawsze 

społeczna ekipa działająca pod egidą Rady Zakładowej 
HiL wykazuje dość kwalifikacji i doświadczenia, aby prze­
prowadzić wnikliwą, wszechstronną kontrolę. Przvk’ad — 
wyniki lustracji przeprowadzonej przez PHI w stołówce 
nr 1’. Wniosę!:? Niezależnie od kontroli we własnym hut­
niczym zakresie, konieczna jest stała pomoc ze strony fa­
chowców. Dobro konsumentów tego wymaga.

Do problematyki żywienia zbiorowego w HiL powrócimy 
jeszcze niebawem na łamach „Głosu”.
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Zwycięstwo nie przyszło łatwo
To był nadspodziewanie dobry mecz. Bokserzy Wybrzeża 

Gdańsk, w tym roku nie odgrywający poważniejszej 
roli w mistrzostwach I ligi, stawiali ostry opór druży­
nie mistrza Polski. Przyjechali do Nowej Huty bardzo do­

brze przygotowani kondycyjnie. W tych kategoriach, w któ­
rych zarobili punkty, zwycięstwo przypadlo im w udziale 
chyba właśnie dzięki lepszym końcówkom. Inna sprawa, że 
było to zwycięstwo minimalne, a w jednym wypadku nawet 
problematyczne. Skrzypczak w muszej. Grajewski w kogu­
ciej i Kulesza w lekkiej odnieśli zwycięstwa po wyrówna­
nych walkach i niejednoglośną decyzją sędziów. Przy czym 
Skrzypczak otrzymał punkt w prezencie, gdyż była to typo­
wo remisowa walka. No, cóż — głośne nazwiska przychyl­
nie usposabiają sędziów punktowych.

W tych właśnie kategoriach obserwowaliśmy ciekawe 
walki. Nakor.ieczny i Karyś — mimo porażki — zasłużyli 
na wysokie noty. Zwłaszcza pierwszy z nich, któjy wcale 
nie był gorszy od wicemistrza Polski. Walka Drucisa z Ku­
leszą również mogła się podobać. Inna sprawa, że w prze­
szłości oglądaliśmy już pojedynki tych dwu bokserów, 
w których zawodnik Hutnika lepiej sobie radził z gdań­
szczaninem.

Ostatni, siódmy punkt zdobyło Wybrzeże w remisowej 
walce Knuta z Gajewskim. Zawodnik Hutnika dobrze roz­
wiązał pojedynek z eks-mistrzem Polski, umiejętnie sto­
pował jego bardzo silne ciosy i sam często przechodził do 
ataku.

W pozostałych wagach zawodnicy Hutnika odnieśli zde­
cydowane zwycięstwa. W koguciej Żurakowski nie dał żad­
nych szans silnemu fizycznie, ale niezbyt zaawansowanemu 
technicznie Wojciechowskiemu. W lekkopółśredniej Kaim 
wrgrał już w II rundzie na skutek przewagi z Szymańskim. 
W półśredniej Skałka spisał się nadspodziewanie dobrze 
i wvgrał z Karpińskim, który został w trzecim starciu 
zdyskwalifikowany za nieczystą walkę. W średniej Słowa­
kiewicz zdobył punkty bez walki z braku przeciwnika. 
W półciężkiej dwaj kandydaci na następców Pietrzykow­
skiego — Dragan i Fabich — sprawili zawód. W tej kate­
gorii oczekiwano wyższego poziomu. Dragan był wyraźnie 
lepszy od swego przeciwnika, ale w jego walce nie wi­
dzieliśmy jakiejś przemyślanej koncepcji, wiele akcji spra­
wiało wrażenie chaosu. W ciężkiej Jędrzejewski nie miał 
okazji wykazać swych umiejętności. W pierwszej rundzie 
nie było poważniejszej wymiany ciosów, a do drugiej Mi- 
chej nig stanął poddany przez swego sekundanta, świetne­
go niegdyś boksera. Antkiewicza. W sumie mecz z Wybrze­
żem był dobrym widowiskiem.

Już w przyszłą niedzielę (21 listopada) czeka pięściarzy 
Hutnika jedno z najważniejszych spotkań aktualnego sezo­
nu: jadą do Wrocławia na mecz z Gwardią. Od wyniku we 
Wrocławiu zależeć będzie w znacznym stopniu układ tabeli 
w górnych rejonach i to kto wie czy nie na dłuższy okres. 
Ponadto w tym roku Hutnik stoczy pojedynek z Zawiszą 
w Bydgoszczy (5 grudnia) i z BBTS Bielsko w Nowej Hucie 
(19 grudnia).

—Oobry start koszykarzy Sparty
Milą niespodziankę spra­

wili swym sympatykom 
koszykarze Sparty. W 
dwu pierwszych meczach o 

mistrzostwo I ligi uzyskali 
dwa cenne zwycięstwa. Szcze­
gólnie efektowny był sukces 
w pierwszym spotkaniu — 
Sparta wygrała z ŁKS 74:55 
(33:20). Wynik mógł być jesz­
cze korzystniejszy dla gospo­
darzy, ale w momencie gdy 
Sparta prowadziła różnicą aż 
32 punktów, trener Jagiełlo- 
wicz zupełnie słusznie dopu­
ścił do gry zawodników z 
drugiej piątki, oszczędzając 
siły czołowych zawodników 
na mecz z Lechem. I w tej 
końcowej fazie gry łodzianom 
udało s’’ę zmniejszyć rozmia­
ry porażki. Punkty dla Spar­
ty zdobyli: Naskręt 19, Pana­
siewicz 17, Włodarczyk 15, 
Niemiec 12. Kosek 8, Kassyk 2 
i Sochaczewski 1.

Słabszy był natomiast dru­
gi występ nowohuckich ko­
szykarzy — mecz z Lechem.

^¡ARIAKIAPA
xn Spartakiada załogi HU. za­

kończyła aię zwycięstwem Walco­
wni Zimnej Blach — 298 pkt., 2. 
Zakład Koksochemiczny 296 pkt, 
3. Wydział Mechaniczno-Konstruk- 
cyjny 257 pkt., 4. Walcownia Dro­
bna 223 pkt., 5. Odlewnie 210 pkt.. 
6. Aglomerownia 186 pkt., 7. ZMO 
184 pkt., 8. Transport Kolejowy 
155 pkt., 9. HPR 153 pkt., 10. Oli­
wny Energetyk 150 pkt., 11 Wiel­
kie Piece 145 pkt., 12—13. Wydział 
Remontu Maszyn i Stalownia 
Konwertorowa po 138 pkt., 14. 
Stalownia Martenowska 103 pkt.,
15. Dyrekcja Techniczna 95 pkt.,
16. Wydział Wlewnic 68 pkt., 17. 
Walcownie Wstępne 67 pkt., 18. 
Dyrekcja Inwestycji 58 pkt., 19. 
Walcownia Gorąca 53 pkt., 29. 
Wydział P.ur 34 pkt.

Tak więc po raz drugi w histo­
rii Spartakiady mistrzostwo nie 
przypadlo w udziale ZK. Raz ko­
ksowników wyprzedził Wydział 

Zawodziła przede wszystkim 
celność rzutu na kosz. Był to 
zresztą grzech obu zespołów 
— a gości może nawet w 
większym stopniu. Mecz to­
czył się przy stałej, choć bar­
dzo nieznacznej przewadze 
gospodarzy. Tylko dwukrot­
nie i na krótko Lech obejmo­
wał prowadzenie. Wynik: 
64:49 (3S:22). Punkty dla Spar­
ty zdobyli: Panasiewicz 21, 
Naskręt 13. Włodarczyk 8, Ko­
sek 6, Kassyk 4 i Niemiec 2.

W nadchodzącą niedzielę i po­
niedziałek koszykarze Sparty grać 
Tędą we Wrocławiu z mistrzem 
Polski Śląskiem i Slęzą. Zada­
niem „minimum” jakie stawia so­
bie drużyna jest zwycięstwo nad 
Slęzą. W meczu ze Śląskiem ra­
czej trudno liczyć na zwycięstwo, 
choć Sparta znana była w prze­
szłości jako specjalista od pła­
tania niespodzianek.

Mechaniczno-Konstrukcyjny a w 
tym roku Walcownia Zimna.

Gratulując mistrzom, pragnie­
my podkreślić, że byl to jedyny 
wydział, reprezentowany we 
wszystkich dyscyplinach objętych 
programem Spartakiady. Walco­
wnia Zimna wygrała tylko dwie 
konkurencje — biegi narodowe i 
przeciąganie liny ale w pozosta­
łych z reguły zajmowała wyso­
kie miejsca. Świadczy to o syste­
matycznej pracy i o szerokim jej 
zasięgu.

Regulamin Spartakiady wyraź­
nie premiuje te wydziały, które 
startują w dużej ilości konkuren­
cji. Niektóre wydziały — Walco­
wnia Drobna, Aglomerownia — 
nie wygrały żadnej dyscypliny a 
mimo tego uplasowały się w czo­
łówce tegorocznej Spartakiady. 
Natomiast niskie lokaty takich 
wydziałów jak Rurownia, Walco­
wnia Gorąca, Dyrekcja Inwesty­
cji. walcownie Wstępne — to 
przede wszystkim konsekwencje 
absencji w wielu dyscyplinach. 
Warto z tego wyciągnąć wnioski 
na następną Spartakiadę.

Lecliia Gdańsk na drodze do dalszego awansu
areszcie udało się Hutni­
kowi przełamać kompleks 
obcych boisk i uzyskać na 

wyjeździe sukces. Jest to 
wprawdzie sukces tylko poło­
wiczny, gdyż zakończony zdo­
byciem jednego punktu, ale 1 
to zadawala sympatyków dru­
żyny. Punkt zdobyty w Miel­
cu nie tylko przesunął drużynę 
o jedno miejsce w górę tabeli, 
ale stworzył również dogodną 
sytuację do dalszego awansu. 

Mecz w Mielcu stał na prze­
ciętnie dobrym poziomie. Był 
on bardzo zacięty z uwagi na 
ważność wyniku dla oby­
dwóch drużyn. Wszyscy za­
wodnicy Hutnika grali nie­
zwykle ambitnie i ofiarnie. 
Szczególne słowa pochwały 
należą się defensywie, która 
tym razem zagrała na dobrym 
poziomie i walnie przyczyniła 
się do uzyskania wyniku re­
misowego. Obrona Hutnika 
grała w nowym zestawieniu: 
Drobny. Pest, Swlerkcsz. Na­
pastnicy zwłaszcza w ostat­
nich 10 minutach, kiedy to 
Hutnik uzyskał dość wielką 
przewagę, mieli szereg dogod­
nych sytuacji podbramko­
wych. jednak na skutek zbyt­
niej nerwowości nie potrafili 
ulokować piłki w bramce 
przeciwnika.

Wbrew więc sprawozdaniu

Siatkarze Hutnika rozpoczynają mistrzostwa
Dziś (sobota 13 bm.) bę­

dziemy świadkami inaugura­
cji mistrzostw I ligi w siat­
kówce i I-ligowego debiutu 
drużyny Hutnika. Jak już in­
formowaliśmy, Hutnik podej­
muje dwa bardzo dobre ze ­
społy warszawskie — Warsza. 
wiankę i Legię. Dziś o godzi­
nie 18.00 mecz z Warszawian­
ka a jutro o 10.30 z Legią.

Przełożono mecz«« 
siatkarek

Wyznaczone na poprzednią 
sobotę i niedzielę mecze o mi­
strzostwo ligi okręgowej w 
siatkówce kobiet, przełożone 
został}’ o tydzień. Tak wiec 
dopiero dziś drużyna Hutnika 
grać będzie w Nowym Sączu z 
Sandecją a w niedzielę z Na­
wojką. Życzymy sukcesu.

Przykład niechlujnej roboty

Niejednokrotnie mie­
liśmy okazję pochwalić 
budowniczych naszej hu­
ty za operatywną i dobrą ro­

botę. Były też i inne okazje, 
przy których piętnowaliśmy 
bez osłonek braki, niedociąg­
nięcia, niedotrzymywanie ter­
minów i niesolidność budow­
niczych. Zwłaszcza zdarza się 
to ostatnio na priorytetowej 
budowie Stalowni Konwerto- 
rowo-Tlenowej.

Jednakże nie tylko tutaj da­
ją o sobie znać liczne zanie­
dbania. Wychodzą one na jaw, 
jak przysłowiowe „szydło z 
worka”, w różnych rejonach 
huty. Ot, weżmy przykład ze 
Stalowni Martenowskiej. Wy­
dział ten — jak wiadomo — 
ma już 10-letnią historię. Jest 
poniekąd jubilatem. Znacznie 
później jednak, bo zaledwie 
dwa, trzy lata temu, odby­
wała się rozbudowa hali Stri- 
perowni. Dobudowano do niej 
od strony zachodniej sporą 
część obiektu. Roboty zostały 
przekazane użytkownikowi, 
nie wiem, ale sądzę, że bez- 
usterkowo.

Egzamin nie wypad! jednak 
— w ostatecznym rachunku —

Jest p> hallu Stalowni — o- 
bok wielu innych — gablo­
ta kola PTTK. Nie stanowi 
ona jednak w żadnym wypad­

ku elementu tzw. propagandy 
wizualnej. Wręcz przeciwnie: 
element ...antypropagandy. 
Wykonana jest bowiem nie­
starannie i co najważniejsze — 
nikt nie kiwnie nawet palcem 
żeby zachować jaką taką 
aktualność jej ekspozycji.

Czytamy: Członkowie kola
PTTK, którzy zalegają ze skład­
kami członkowskimi proszeni są 
o -.-głoszenie się do Ipol. Janiny 
N) kieł (rachuba) celem uregulo­
wania należności. Należy przy­
nieść z sobą legitymację PTTK. 
Termin nagli, sezon już się za. 
czyna. PTTK zapewnia pogodę na 
wycieczki (ulewną). Najbliższe 

„Tempa” z tego meczu, Hut­
nik grał w innym składzie (Ro­
dak o godz. 14 grał o mistrzo­
stwo klasy „A" z Kalwarią na 
boisku Hutnika), a ..zespół 
emerytów” nie grał tak słabo 
jak wynikało to z tego arty­
kułu i wytrzymał również 
mecz dobrze pod względem 
kondycyjnym. Szkoda, że re­
daktorzy „Tempa" nie słuchali 
w niedzielę o godz. 21.50 ra­
diowych wiadomości sporto­
wych z Rzeszowa, gdyż być 
może usłyszawszy relację z 
tego meczu nie wprowadziliby 
ogółu czytelników w błąd. 
Wydaje się. że dobrze by było 
również, ażeby redaktor odpo­
wiedzialny za prowadzenie 
kolumny „podpatrzone — pod­
słuchane” przeniósł się do in­
nego magla, w którym być 
może otrzymywać będzie 
prawdziwsze wiadomości.

Trener Marian Jabłoński 
dotychczas nie złożył rezygna­
cji z pracy w kluBie i sam. jak 
i Zarząd Hutnika zaskoczony 
jest tą wiadomością, zasłysza­
ną przez redaktora „Tempa" 
od „jedna pani drugiej pani”, 
a wydrukowaną w poprze­
dnim wydaniu.

W niedzielę, w przedosta­
tniej kolejce spotkań rundy 
jesiennej, przeciwnikiem Hut­
nika będzie Lechia Gdańsk.

Szanse? Horoskopy? Obaj 
przeciwnicy Hutnika to zes­
poły z tradycją, od lat odgry­
wające czołową rolę w pol­
skiej siatkówce. Hutnik to 
debiutant, który jednak zdą­
żył już zaprezentować się z do­
brej strony. A dziś i jutro 
będzie zdawał egzamin I-li- 
gowy. Trzeba liczyć się z tym, 
ze egzaminatorzy będą bardzo 
surowi.

• —■
Dla amatorów pływania
Jak już zapowiadaliśmy —16 

listopada rozpoczyna się ko­
lejny kurs pływania dla po­
czątkujących i zaawansowa­
nych, na który są jeszcze wol­
ne miejsca. Zgłoszenia przyj­
muje sekretariat Ogniska 
TKKF, budynek S. klatka C, 
III p. tel. 43-37. Uczestnicy 
kursu dowożeni będą auto­

pomyślnie. Wręcz przeciwnie, 
tym razem wypadł on fatal­
nie, nie przysparzając sławy 
wykonawcom budowy. Byłem 
ostatnio, oprowadzany przez 
stalowników, w Striperowni. 
Widziałem liczne dowody, na- 
zwijmy rzecz po imieniu, bra- 
koróbstwa, budowlanego. 
Wstyd. Po 2—3 latach eks­
ploatacji obiekt ten wygląda 
jak gdyby przeszedł... trzęsie­
nie ziemi.

Mur pęknięty jest od góry 
na dół, w szczelinę można we­
tknąć palce. W licznych miej­
scach wypadają cegły, któ­
rych po prostu zapomniano 
spoić zaprawą. "Wypadają też 
betonowe gzymsy (płyty?). Je­
den wisi ciągle jeszcze na 
drucie nad głowami przecho­
dniów, stanowiąc symbol złej 
roboty. Nie tylko, że stwarza 
to jak najgorsze wrażenie, ale 
jest po prostu nader niebez­
pieczne z punktu widzenia 
bhp. Niech spadnie taki gzym- 
sik, albo nawet cegła, komuś 
na głowę. Brrr. Lepiej o tym 
nie myśleć.

Ogólne wrażenie jest wręcz 
fatalne. I pomyśleć że trze­
ba był0 zaledwie kilku lat,

Z ukosa 
Zaspali 

czy zapomnieli?
wycieczki: 18 i 20 IX do Ojców* 
i na J urbacz.

Poniżej jest zawiadomienie 
o wycieczce do Pieskowej 
Skały, w programie składanie 
wieńców na grobie Andrzeja 
Potiebni. Termin wycieczki... 
12. IX. 65. Na tym nie ko­
niec, w tej osobliwej gablocie 
są jeszcze dwa zawiadomienia 
o wczasach i rajdach, jedno z 
dnia 22 marca br. i drugie z 
dnia 19 marca. Tyle, koniec, 
kropka.

Wstyd, koledzy turyści ze 

Lechia od lat słynie z obron­
nego systemu gry i nie przez 
przypadek nazywana jest 
„drużyną murarzy”. 'Wpraw­
dzie defensywa Lechii nie jest 
już tak dobra jak przed laty, 
ale dalej jest najmocniejszą 
formacją tej drużyny. Zwłasz­
cza środek pola jest dobrze 
broniony przez byłego repre­
zentanta Polski Korynta, któ­
ry w dalszym ciągu utrzymu­
je wysoką formę. Tak więc 
Hutnik musi pamiętać przede 
wszystkim o rozciągnięciu gry 
na skrzydła i grać szybko z 
pierwszej piłki. Przy tak pro­
wadzonej grze, popartej wolą 
walki jaką dało się zauważyć 
w Mielcu—Hutnik powinien 
wzbogacić swoje konto o dal­
sze dwa punkty.

Początek meczu o godz. 11. 
Jak« przedmecz rozegrane zo­
stanie spotkanie o godz. 9 
między Hutnikiem Ib a Hutni­
kiem II. Rezerwy Hutnika za­
kończyły już spotkania mi­
strzowskie. W ub. niedzielę 
Hutnik Ib w ostatnim meczu 
o mistrzostwo klasy ,.A” wy­
grał z Kalwarianką 5:0, pla­
sując się ostatecznie na dru­
gim miejscu w tabeli. Bramki 
zdobyli: Jagielczuk, Węch, Mi­
chalik, Szydło 1 Krupa.

J. C.

busem, który odchodzić będzie 
z PI. Centralnego we wtorki i 
czwartki (w tym dniach odby­
wać się będą zajęcia) o godz. 
20.10.

Zwycięstwo piłkarzy 
Wandy

W ostatnim meczu pierw­
szej rundy mistrzostw klasy 
A piłkarze Wandy pokonali w 
Krakowie drużynę Nadwiśla- 
r.u 4:3 (2:1). Na półmetku 
Wanda zajęła piąte miejsce 
(r.a 14 zespołów). Pierwsza 
połowa rundy nie zapowiada­
ła takiej lokaty. Nowohucia- 
nie odnieśli jedno zwycięstwo 
r.a inaugurację, potem kilka 
spotkań przegrali i przez 
dłuższy czas notowano ich na 
końcu tabeli. W połowie run­
dy nabrali oddechu i rozpo­
częli marsz w górę. Życzymy 
utrzymania dobrej formy ró­
wnież w drugiej rundzie.

aby dzieło rąk murarzy z PPB 
HiL mogło być po prostu kli­
nicznym przykładem niechluj­
nej roboty. Myślę, że nie tak 
trudno będzie zajrzeć do do­
kumentów tej budowy, aby 
dowiedzieć się nazwisk odpo­
wiedzialnych wykonawców. 
Ludzi, którzy nie tylko sobie 
samym, ale całemu swojemu 
przedsiębiorstwu wyrabiają 
najgorszą „markę”.

CZY JEST PRZESADA w 
tym wszystkim co na­
pisałem? Proszę bardzo, 
kto nie wierzy, może przeko­

nać się na miejscu. Szczegól­
nie gorąco zachęcam do „wizji 
lokalnej” w Striperowni — 
przedstawiciela dyrekcji PPB 
IiiL, przedstawiciela naszej 
DI, inspektora nadzoru, (jd)

Sromowce są atrakcyjne nie tyl­
ko w lccie. Również jesienią i zi­

mą mają «woje uroki—

Stalowni! Taka gablota, nie 
wystawia Wam najlepszego 
świadectwa. Jeżeli nie macie 
czasu i ochoty, aby utrzymy­
wać ekspozycje w należytym 
stanie, nie trzeba było w ogó­
le zawracać sobie tym głowy. 
Zresztą zobaczcie kiedyś jak 
taką samą sprawę rozwiązali 
turyści z Walcowni Zimnej 
Piach. Piękna, barwna gablo­
ta PTTK. Wewnątrz świetny 
zestaw fotografii, których 
autorem jest W. Respon­
dek. Całość sprawia jak naj­
lepsze wrażenie i stanowi 
rzeczywiście mocny akcent 
propagandy turystyki.

Radzimy zdjąć czymprędzej I 
kompromitującą gablotę, albo 
zabrać sie solidnie do roboty, i

(jd)

W lidze okręgowej 
koszykarzy 

Koszykarze Hutnika zano­
towali na swym koncie pier­
wsze zwycięstwo w lidze o- 
kręgowej, wygrywaiac ze 
Spa tą Ib 81:59. Również 
Sparta ma już 1 punkt po 
zwycięstwie nad Unia Tar­
nów 91:50. W trzecim meczu 
Hutnik przegrał w Krakowie 
z Cracouią 56:66:

Dziś i w niedzielę kolejne 
spotkania. Hutnik gra dziś w 
własnej sali (osiedle Stalowe) 
z Koroną. Początek meczu « 
godzinie 18.00. W niedziele na­
tomiast w Krakowie z byłym 
J-ligowccm — AZS Kraków.

Sparta Ib dziś grać będzie 
w Krakowie z Cracovią a w 
nadzielę w hali Wandy z Wa­
welem o godzinie 16.00.

---- •------

Kcstro mistrzem okręgu
Trwające kilka tygodni indywi­

dualne mistrzostwa okręgu kra­
kowskiego w szachach zakończy­
ły się zwycięstwem mistrza Je­
rzego Kostry z Hutnika — 11,5 
pkt., 2. Zb. Węglowski (KKSz ) 
10 pkt. (obaj bez porażki), 3. Kia 
put (lurenia) 8,5 pkt., 4. Lesiak 
(Hutnik) 8 pkt., 5—7. Stokłosa 
(KKSz.), Gąsiorowski (Hutnik) i 
Jurczyńska (KKSz.) po 7,5 pkt. 
Czwarty reprezentant Hutnika, 
ft.aczek zajął jedenaste miejsce z 
4,5 pkt.

Kostro był zdecydowanym fawo­
rytem turnieju i nie zawiódł po­
kładanych w nim nadziei. Ten 
miody zawodnik gra bardzo do­
brze i — naszym zdaniem — za­
służył już na miejsce w kadrze 
olimpijskiej.

Przyjemną niespodziankę spra­
wi! I.esiak. Grał nieźle i... szczę­
śliwie. Niespodzianką jest nato­
miast stosunkowo niska lokata 
Gąsiorowskiego. Nie wytrzymał 
trudów długiego turnieju — m. 
in. ze względów zdrowotnych.

Zgodnie z regulaminem trzej 
pierwsi z turnieju okręgowego 
srać będą w półfinale mistrzostw 
Polski. Z Hutnika w półfinale 
wystąpi Kostro a także Lesiak 
(Węglowski zrezygnował bowiem 
X udziału w półfinałach).

JV I lidze tenisa stołowego
W kolejnych meczach o mi­

strzostwo I ligi tenisa stoło­
wego, drużyna Hutnika spotka 
się w sobotę 13 bm. z Calisią 
w Kaliszu a w niedzielę J4 
bm. ze Slęzą we Wrocławiu. 
Poprzednia kolejka mis­
trzostw, w której miały grać 
ze sobą drużyny tworzące pa­
ry, została w ostatniej chwi­
li odwołana. Tak więc Hutnik 
grać będzie z Karpatami w 
Krośnie w innym terminie.
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Bywa i tak
Często się zSarza, że z po­

wodu nieprzygotowania tema­
tyki zebrań i narad produk­
cyjnych brak jest na nich 
dyskusji. Ożywione jednak 
dysputy prowadzi się po ich 
zakończeniu.

Referat

Dyskusja

Po zebraniu
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W P-62 nie tylko osiągnięcia...
Szansa dla siedemnastolatków

Wprawdzie szeroki roz­
wój szkolnictwa zawo­
dowego stwarza dogod­
ne warunki wyuczenia się 

zawodu zaraz po ukończeniu 
szkoły podstawowej, tym nie­
mniej pewna część młodzieży 
pozostaje przez kilka lat w 
domu, nie ucząc się i nie pra­
cując.

Nie jest tajemnicą, że właś­
nie ta młodzież przysparza 
najwięcej kłopotu organom 
MO, sądom dla nieletnich, 
placówkom kulturalno-oświa­
towym,a w pierwszym rzędzie 
rodzicom. Kroniki milicyjne 
odnotowywują liczne momen­
ty z życia siedemnastolatków, 
które aż nadto świadczą o po­
trzebie szczególnego zajęcia 
się tą młodzieżą: nieuczącą się 
i niepracującą.

Jedną z form takiego za­
interesowania są Ochotnicze 
Hufce Pracy — dla młodocia­
nych, organizowane przez 
Związek Młodzieży Socjalisty­
cznej i Związek Młodzieży 
Wiejskiej. Powstają one przy 
większych zakładach pracy, 
które odczuwają braki w za­
trudnieniu. Najczęściej są to 
przedsiębiorstwa budowlane.

Zarząd Dzielnicowy ZMS, 
który odpowiedzialny jest na 
naszym terenie za prawidłowe 
rozwinięcie tej akcji, podjął 
próbę utworzenia stałego huf­
ca pracy przy przedsiębior­
stwach budowlanych w No­
wej Hucie. Nie trzeba doda­
wać, że inicjatywa ta spotka­
ła się z pełną aprobatą dy­
rekcji tych zakładów.

Jeden z hufców znajduje się 
już w trakcie organizacji. Na 
specjalnej naradzie w ZMS z 
udziałem przedstawicieli PBM 
postanowiono przystąpić do 
ustalenia składu hufca i za­
pewnienia mu odpowiednich 
warunków pracy. Będzie to 
hufiec stały, bez zakwatero­
wania, ale z wyżywieniem. 
Jego zadaniem, tak zresztą 
jak wszystkich innych huf­
ców jest umożliwienie mło­
dzieży przyuczenia do zawo­
du, podnoszenie kwalifikacji I 
ogólnych i wiedzy praktycznej 
i umożliwienie — młodocia­
nym — pracy zawodowej.

Czas pracy hufca obliczo­
ny jest na 9 miesięcy. W tym 
okresie jego członkowie po­
winni zdobyć podstawowe u- 
miejętności pracy w wybra­
nym zawodzie. Można jednak 
po upływie tego czasu odno­
wić umowę na dalsze 9 mie­
sięcy i wówczas zdobywa się 
tytuł kwalifikowanego robot­
nika.

Jakie są warunki przyjęcia 
do hufca? Przede wszystkim 
ukończona szkoła podstawo­
wa i wiek ok. 17 lat. Poza tym 

zgoda rodziców lub opiekunów. 
Po przyjęciu do hufca junacy

Za mało sklepów, 
za mało punktów usługowych

Ostatnio Wydział Prze­
mysłu i Handlu Prezy­
dium DRN zorganizował 
naradę, poświęconą omówie­

niu zagospodarowania osiedli 
Kolorowego, Spółdzielczego« 
Wzgórz Krzcsławickich i 
Bieńczyc Nowych pod wzglą­
dem obiektów handlowo-usłu­
gowych.

Szereg obiektów handlowo- 
usługowych wykreślono z pro­
gramu lub przesunięto na cal- 
sze lata. Tak np. w 1964 r. 
wykreślono z harmonogramu 
w rejonie os. Kolorowego i 
Spółdzielczego salon pralni­
czy. kilka punktów usługo­
wych, sklep spożywczy i mię- 
sno-wediiniarski. Na Wzgó­
rzach Krzcsławickich zapla­
nowane na rok 1964 — restau • 
racja SAM, sklep spożywc'». 
przemysłowy, kiosk „Ruchu" 
i-Jtilka punktów usługowvcli 
przełożono na rok 1966.

NAJGORZEJ 
W BIEŃCZYCACH
ównież w Bieńczycach 
Nowych wykreślono r 
p’anu kilka placówek 

tarclowo-usługowych. Sytua- 
Bieńczycach pod wzglę-

podejmują pracę w PBM, a 
zarazem uęzą się — 3 razy w 
tygodniu na zajęciach teo­
retycznych — zawodu mura­
rza, malarza, tynkarza lub in­
nego.

Wspomnieliśmy o umowie. 
Otóż wszyscy członkowie huf­
ca podpisują dobrowolną u- 
mowę z przedsiębiorstwem. 
Która określa prawa i obowią­
zki obdywu stron. Nie sposób 
podawać tu cały regulamin i 
wszystkie paragrafy umowy, 
zwróćmy uwagę tylko na naj­
ważniejsze sprawy.

I tak: junacy otrzymują 600 
zł, które stanowią swego ro­
dzaju stypendium, plus pewną 
kwotę za pracę w przedsię­
biorstwie. Z tych pieniędzy 
pokrywają oni koszty wyży­
wienia i ubioru, pozostałą 
część przeznaczają na prywat­
ne wydatki. Posiadanie mun­
duru i noszenie go zgodnie z 
obowiązującymi przepisami 
jest określone w regulaminie 
wzorcowym OHP.

Całością pracy hufca kieru­
je jego komendant, który 
sprawuje funkcje kierownika 
i wychowawcy. Niezależnie od 
tego wybierana jest rada spo­
łeczna złożona z junaków, któ­
ra pomaga komendantowi w 
pracy kierowniczo-wychowa- 
wczej.

Zakład pełni swoje funkcje 
przez wyznaczonych opieku­
nów. Opiekują się oni po­
szczególnymi grupami, trosz­
cząc się o ich wyniki pracy i 
nauki.

Taki system organizacji ma 
zapewnić właściwe przygoto­
wanie d0 zawodu. Na zakoń­
czenie przypomnijmy jeszcze 
że 16 bm. odbędzie się w 
świetlicy PBM o godzinie 18. 
zebranie organizacyjne kan­
dydatów do hufca i ich opie­
kunów, na którym omówione 
zostaną szczegółowo warunki 
przyjęcia i pracy w hurcu.

(i)

CENNY PROJEKT
Zakład Koksochemiczny HiL 

wzbogacił się 5 bm. o nowe, 
cenne urządzenie. Jest nim 
nowoczesny most zwałowy, 
projektu gł. mechanika ZK 
inż. Ł. Przedzimirskiego oraz 
inż. Cbomy i inż. Białkowskie­
go z Biprostalu. Konstrukcja 
mostu jest o wiele nowocześ­
niejsza i mniej kosztowna niż 
istniejących już w ZK mostów 
czerpakowych. Dzięki nowemu 
mostowi można dokonywać 
nie tylko podawania węgla na 
skład, ale równocześnie także 
operacji uśredniania ok. 8* 
proc, węgla, co ma kapitalne 
znaczenie dla produkcji ZK.

dem zaopatrzenia jest naj­
gorsza. To najnowsze osiedle 
Nowej Huty posiada obecni« 
tylko sklep ogólno-spożyw- 
czy, mięsno-wędliniarski, 
sklep przemysłowy z artyku­
łami gospodarstwa domowego 
i stoiskiem pasmanteryjnym, 
co w sumie daje 431 m kw. 
powierzchni handlowej, zlo­
kalizowanej w budownictwie 
pawilonowym. Według normy 
przewidziane jest 170 m kw. 
powierzchni handlowej na 
1000 mieszkańców, a ponie­
waż Bieńczyce liczą już 12.500 
mieszkańców, niedobór wyno­
si tutaj 134 m kw. powierz­
chni handlowej na 1000 mie­
szkańców. Braki w sieci sta­
łej uzupełniane są przez sieć 
drobnodetaliczną. W Bieńczy­
cach mamy 8 kiosków „Ru­
chu”, 4 kioski spożywcze, 4 
kioski warzywniczo-owocar- 
skie.

Koniecznym jest otwatcie 
w tym osiedlu nowych skle­
pów. Nie ma np. sklepu wa­
rzywniczego, sklepów z me­
blami, punktu żywienia zbio­
rowego itp.

Mam już na swoim koncie udział 
w wielu zebraniach w tegorocznej 
kampanii sprawozdawczo-wybor­

czej. Tym więcej możliwości konfron­
tacji i oceny. Dlatego z pełnym prze­
konaniem mogę napisać, że nigdzie do­
tąd nie słyszałam tak dobrego refera­
tu jak na zebraniu sprawozdawczo- 
wyborczym do Zarządu Zakładowego 
ZMS w Walcowni Zimnej. Napisany po 
prcstu, unikający wielkich słów — tam 
gdzie można je zastąpić językiem co­
dziennym, potocznym, a równocze­
śnie trafiający w sedno i ogarniający 
kompleks najistotniejszych spraw tam­
tejszej organizacji. Proponuję — bez 
przesady — powielić go w kilkunastu 
egzemplarzach 1 rozesłać do kół ZMS 
w kombinacie. Niech się uczą formu­
łować myśli jasno i precyzyjnie, bez 
szablonowej referatowej drętwoty.

Gdybyż jeszcze dyskusja była tak 
zaangażowana i pełna ekspresji — by­
łoby to niewątpliwie jedno z najlep­
szych zebrań, w jakich uczestniczy­
łam. A tu aż dziw — że problemy za­
sygnalizowane w referacie nie znala­
zły w wypowiedziach dostatecznego 
odbicia. Ale na szczęście — rzeczą 
dziennikarza nie jest ocenianie pracy 
według tego o czym mówiono, względ­
nie o czym nie mówiono w dyskusji, 
ale według tego co istotnie zrobiono. 
Na pewno można mieć za złe zeteme- 
sowcom, że wzdragali się przed zabie­
raniem głosu, skoro na zebraniach kół

zmianowych występowali z 'ciekawymi 
problemami, nurtującymi ich na co 
dzień. Ale i to jest zrozumiałe w jakiś 
sposób. W kole zmianowym wszyscy 
się znają. Na zebraniu ogólnym zaś 
skrępowanie wynikało chyba m. in. z 
faktu, że za stołem prezydialnym za­
siedli członkowie kolektywu kierow­
niczego wydziału: inż. R. Jcrczyński — 
kier, wydziału, sekretarz POP — S 
Pawlak, przew. RR — K. Salwiński 
przew. RZ — I. Gruszka, R. Brągiel 
i .1. Grabski — reprezentujący ZF 
ZMS.

Zajmijmy się więc blaskami i cie­
niami pracy ZMS — na podstawie re­
feratu, który je szczegółowo omówił, 
rozliczając punkt po punkcie podjętą 
na okres kadencji uchwałę. 123-osobo- 
wa organizacja ZMS, pracująca w czte­
rech kołach zmianowych stanowi 25 
procent załogi w wieku ZMS-owskim. 
Dlatego jednym z ważnych problemów 
jest powiększenie liczby członków ZMS.
• Dzięki ścisłej współpracy z Komisją 

Współzawodnictwa RZ zorganizowano w 
P-62 S brygad, które uzyskały Już tytuły 
EPS, 3 brygady, które otrzymały złote od­
znaki XX-leeia PRL, 1 — srebrną odznakę 
oraz trzy walczące o tytuł.
• Dużym osiągnięciem było zrealizowa­

nie wazystkich — poza jednym — zadań 
związanych z przejęciem przez ZMS patro­
natu nad produkcją hlacb powlekanych: 
opanowano więc metodę oznaczania powło­
ki olejowej na blachach i regulowanie jej

równomierności; opanowano metodę ozna­
czania warstwy pasywnej; opanowano ku- 
lometryczne oznaczanie warstwy stopowej.
• Poxa osiągnięciami w dziedzinie pro­

dukcji największą zasługą ZMS było orga­
nizowanie czasu wolnego od pracy poprzez 
wieczorki i spotkania towarzyskie, które 
cieszyły się dużą popularnością wśród ca­
łej załogi Walcowni Zimnej.
• Nawiązano współpracę z żeńską orga­

nizacją młodzieżową ZMS Bielskich Zakła­
dów Obuwniczych, wyrażającą się dworne 
spotkaniami.
• Mimo zajęcia pierwszego miejsca w 

Spartakiadzie — minimalny był w niej 
udział ZMS-owców.
• Praca kót była niezadowalająca, ze 

brar.ia nie odbywały się systematycznie — 
rzutuje to w sposób zasadniczy na dyscypli­
nę organizacyjną.

W dyskusji zabierali głos tow. tow. 
Ratoń. Flak, Mruk, Kula. Pawlak, Sci- 
borowicz, Czarnecka, Ochab, Gruszka, 
Gębarowski, Blak, Trafioł, Waskiel, 
inż. Jcrczyński, Gruszka i Brągiel.

W wyniku wyborów w skład nowe­
go Zarządu Zakładowego weszli: ko­
ledzy: Blak — przewodniczący (ponow­
nie), Marek — wiceprzew. d/s orga­
nizacyjnych, Kauwa — ds produkcji, 
Czarnecka — d/s propagandy. Kula — 
d/s sportu. Bojdo — d;s k.o., Kasperczyk 
— skarbnik.

Zebranie zakończyło się podjęciem 
uchwały zatwierdzającej ramowy plan 
pracy na bieżącą kadencję. BR

ała sprawa zaczęła s’ę 
od listu kilku czytelni­
ków, mieszkańców blo­

ku, w którym ktoś chowa pa­
rę kotów. Było to formalne 
zażalenie. Pisząc krótką no­
tatkę na ten temat, z odwoła­
niem się do humanitarnych w 
czuć ludzkich, nie przypusz­
czałam, jak istotny problem 
wyniknie po tym wstępie.

I nie tylko problem, także 
kontakty z ludźmi pomagają­
cymi zwierzętom, z osobami 
pracującymi społecznie w To­
warzystwie Opieki nad Zwie­
rzętami. Im to właśnie przy­
pisuję fakt, iż stałam się 
członkiem tegoż Towarzys­
twa. Z przerażenia przykłada­
mi okrucieństwa wobec zwie­
rząt.

Niestety wizytówką miesz­
kańców Nowej Huty są nie 
tylko piękne bloki, szerokie 
ulice i widoczny w wiciu 
mieszkaniach dobrobyt. Jest 
nią także zły stosunek nie­
których obywateli naszej 
cizielnicy do bezbronnych 
stworzeń, psów, kotów, pta­
ków. Głośna jest sprawa ob. 
Ziółkowskiego, mieszkańca 
naszej dzielnicy, który potra­
fił wyrzucić psa z czwartego 
piętra na bruk. Pracownicy 
TOZ w Krakowie mogą przy­
toczyć jeszcze dziesiątki przy­
padków znęcania się nad bez­
bronnymi stworzeniami, któ­
re jako kaleki trafiają wre­
szcie z Nowej Huty do azylu, 
by tam znaleźć ratunek lub 
chociaż niebolesny koniec.

NA WZGÓRZACH
I W OS. SPÓŁDZIELCZYM

Wzgórza Krzesławickie li­
czą obecnie około 12 tys. 
mieszkańców. W nielicz­
nych sklepach znajdujących 

się tutaj zaopatrują się mie­
szkańcy pobliskich gromad. 
Niedobór powierzchni handlo­
wej na 1000 mieszkańców wy­
nosi 90 m kw. Brak jest sze­
regu podstawowych sklepów 
i placówek usługowych, m. in. 
placówki żywienia zbiorowe­
go, sklepu z obuwiem, odzieżą, 
meblami.

Całkowity brak sieci han­
dlowej mamy na os. Spół­
dzielczym. Planowany do od­
dania w roku ub. pawilon nr 
17 został całkowicie wykreślo­
ny z zamierzeń.

(Dalszy ciąg na str. 7)
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Honorowy krwiodawca 
przynosi najcenniejszy dar: 
możliwość uratowania 
człowieka od śmierci.

Ludzie i zwierzęta
Czy widzieliście kiedy oczy 

rannego psa? Chyba kamień 
by się wzruszył, gdy cierpiące 
zwierzę ostatkiem sil czołga 
się do człowieka, szukając u 
niego pomocy. Tak, kamień 
ale nie wszyscy ludzie. Zwła­
szcza ci potrafiący zadać ży­
wemu stworzeniu katusze. I 
czy uwierzycie, że tacy także 
mieszkają w najpiękniejszej 
dzielnicy Krakowa, Nowej 
Hucie? Co gorsze, są także 
matki uczące własne dzieci 
bezmyślnego okrucieństwa.

Sadyzm, brak kultury. Czy 
nie można przeciwdziałać? 
Usiłują to robić jednostki, 
broniące dobreyo imienia spo­
łeczeństwa nowohuckiego. 
Jest na przykład w Nowej 
Hucie pewna pielęgniarka. O- 
barczona licznymi obowiązka­
mi zawodowymi i rodzinnymi, 
znajduje jeszcze serce i czas 
dla gromadki zwierząt, chowa­
nych przez nią w jej włas­
nym, skromnym mieszkaniu. 
Są to psy i koty pozbierane z

Chuligaństwo rodzi zbrodnię
Zdawałoby się, te czasy kiedy 

budującą się Nową Hutę twano 
„Meksykiem” i kiedy spacer po 
zapadnięciu zmroku kojarzył się 
bezpośrednio z niebezpieczeń­
stwem napadu, należą Już do bez­
powrotnej przeszłości. Tymcza­
sem nie. Chociaż od tamtych cza­
sów minęło już 15 lat i przeszło 
120-tysięczna Nowa Huta zyskała 
sobie opinię największej i naj­
nowocześniejszej dzielnicy Kra­
kowa, to jednak wieczorne spa­
cery jej pięknymi, szerokimi ale­
jami bynajmniej nie należą do 
bezpiecznych.

Wiele ulic, szczególnie tych ..pe­
ryferyjnych" okupują obecnie 
młodzieżowe gangi chuligańskie. 
Pomysłów do śmiałych przedsię­
wzięć dostarcza kino, telewizja 
oraz lektura kryminalna. Wiado­
mo przecież, że kryminały cieszą 
się wśród młodzieży największą 
poczyinośclą, a filmy kryminalne 
w kinie i telewizji to Jedna z głó­
wnych rozrywek naszych wyrost­
ków, w których zwłaszcza dzięki 
telewizji rozsmakowują się od 
lat najmłodszych.

Młodzieńcy, którzy ukończyli 
już szkolę podstawową, a przy- 
r.ajnmiej 14-ty rok życia uważają 
sobie za punkt honoru palenie 
papieros.,w oraz „wypady” do 
knajpy chociażby na piwko. Wła­
śnie przy tak zwanym „piwku" w 
nowohuckich restauracjach „Wi­
sła" 1 „Ludowa" zawiązał się Je­
den z chuligańskich gangów, 
grasujących na osiedlach: „Szkol­
nym" i „Zielonym".

Jego członkowie napadli wra­
cającego do Internatu ucznlaka. 
Oddawaj wałówkę — wrzasnął mu

ulicy, wyleczone i odkarmio- 
ne, słowem uchronione od za­
głady. Nie wiem jak kształtu­
je się budżet domowy tej ro­
dziny, ale nie wątpię, iż znaj­
dująca się w nim co miesiąc 
pozycja przewidziana na wy­
żywienie przygarniętych
zwierząt, stanowi poważne u- 
szczuplenie zasobów przezna­
czonych dla niej samej.

wukrotnie proponowa­
łam już na naszych ła­
mach zorganizowanie a­

zylu dla bezdomnych zwierząt 
na terenie Nowej Huty. Pro­
pozycja pozostała dotąd bez 
oauosoiedzt. Tym razem trze­
ba żądać już nie tylko tępo. 
Również wielkiej zorganizo­
wanej akcji opieki nad ponie­
wieranymi zwierzętami.

W tym celu na terenie No­
wej Huty musi powstać od' 
dział TOZ. Przy współpracy 
z MO, Radą Dzielnicową, 
ZMS, ZHP, szkołami i wła­
dzami oświatowymi — moż-

nad uchem Janek wyrywając zas­
koczonemu chłopcu sporą paczkę 
spod pachy. A teraz forsa — za­
wyrokował — podsuwając mu pod 
nos rozpostartą dłoń.

— Odczepcie się, nic mam żadnej 
forsy — próbował się bronić na­
padnięty.

— Nie masz, to zaraz zobaczymy
— zagroził Heniek — wymierza­
jąc mu równocześnie solidnego 
kuksańca pod żebro. Tamten za­
chwiał się, lecz zaraz zaciskając 
pięści rozpaczliwie rzucił się na 
napastników. W nierównej walce
— trzech na jednego — powalili 
go szybko na ziemię 1 wówczas z 
kieszeni leżącego wypadła błysz­
cząca moneta.

— Kopernik — skonstatował z 
zadowoleniem Heniek. Masz '.u 
resztę mydłku, żebyś nie myślal, 
że my zwykli złodzieje. My tylko 
należnego „placowego" żądamy — 
wycedził z namaszczeniem, rzu­
cając resztę pod nogi leżącego.

W tym samym czasie „czujka" 
patrolująca ul. Bulwarową rzu­
ciła się z nienacka na terenie Za­
lewu na starszą kobietę. Jeden z 
przedsiębiorcz.ych chuliganów 
władował jej błyskawicznie w u • 
sta otwierające się do krzyku 
chusteczkę, podczas gdy drugi u- 
s Jo wal wyrwać jej z rąk torebkę. 
W tym jednak momencie music- 
li porzucić ofiarę, spłos*eni kro­
kami nadchodzącego przechodnia.

Inna, najliczniejsza grupa za­
atakowała trzech 14-letnlch ucz­
niów wracających ze szkoły z dru­
giej zmiany lekcyjnej.

— Dawać okup — oznajmił to­
nem nieznoszącym sprzeciwu szef 
bandy, zastępując im drogę wraz 

■na ukrócić barbarzyństwo pa­
noszące się w naszej dzielnicy 
w stosunku do zwierząt. Nie 
chcemy dłużej znosić tego 
wstydu, gdy trzeba słuchać 
o faktach mordowania psów, 
kotów i ptaków przez miesz­
kańców Nowej Huty. Traktu­
jąc ten artykuł jako apel do 
ludzi dobrej woli, przystąpi­
my do czynnego organizowa­
nia pomocy dla zwierząt. Ró­
wnocześnie ostrzegamy: dziś 
podaliśmy nazwisko tylko je­
dnego człowieka, który „wsła­
wił się” bestialstwem wobec 
zwierzęcia. Następnym ra­
zem jestem gotowa wyliczyć 
nazwisk takich ludzi więcej.

I. KOZIELSKA

Ofiarowana przez Cie­
bie krew jest niezastąpio­
nym lekiem w każdym 
szpitalu. Jeśli chcesz jq od­
dać honorowo — zgłoś się 
w Woj. Stacji Krwiodaw­
stwa w Nowej Hucie — lei. 
439-10.

z towarzyszącymi mu kolegami. 
Ale dzielni chłopcy nie dali za 
wygraną. Mężnie stawili opór 
chuliganom. Wywiązała się zacię­
ta bójka, t. której napadnięci wy­
szli w tak opłakanym stanie, że 
nie obeszło się bez pomocy leka­
rza pogotowia ratunkowego. Moc­
no poruszeni tym wypadkiem ro­
dzice poszkodowanych, zgłosili 
sprawę do MO i Prokuratury. Na 
skutek interwencji funkcjona­
riuszy Milicji Obywatelskiej uję­
to i aresztowano kilka dni temu 
11-tu młodocianych' członków 
bandy w wieku od 14 do 18-tu lat. 
71 zeznań aresztowanych wynika, 
ze banda liczyła około JO człon­
ków, Udowodniono Im jeden 
napad rabunkowy, dokonany na 
nietrzeźwym osobniku.

Chuligani działali sprawnie 1 
szybko według metod zaczerpnię­
tych z filmów kryminalnych. Pra­
cowali w rękawiczkach, a ofiary 
napadów zaskakiwali z nienacka. 
Przy napadzie nad Dlubnią Marek 
C- zakneblował z miejsca usta o- 
fiarze, Roman G. sprawnie obszu- 
kiwał mu kieszenie, podczas gdy 
inni kumple trzymali mocno na­
padniętego, a jeszcze inni stali na 
czatach.

Część młodzieżowych przestęp­
ców jest uczniami nowohuckich 
szkól zawodowych, a reszta pozo­
staje poza szkołą. nigdzie nie 
pracując. Co gorsze, obserwuje się 
tutaj karygodne wprost lekcewa­
żenie tyci: spraw wśród rodziców, 
którzy n e wykazują żadnej opie­
ki i kontroli nad swymi dora­
stającymi synami, dbając tylko o 
dobre odżywianie ich i eleganc­
kie ubrania, zaniedbując nato­
miast zupełnie moralną stronę 
wychowawczą. Nie Interesują się 
rodzajem rozrywek swoich dzieci 
oraz nie wglądają w ich lektu­
rę, nie kontrolują gdzie spędza­
ją wieczory i na jakie filmy cho­
dzę. Toza tym w swojej obecno­
ści pozwalają nawet tym naj­
młodszym śledzić niedozwolone 
ala młodzieży filmy telewizyjne.

W wypadku we>wania na roz­
prawę nie zgłaszają się. Czy Jed­
nak wstyd po niewczasie zdoła u- 
sprawledliw.ć lekkomyślnych ro- 
dzicó.wł

r*.
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Dokładnie, jak-każę ludowa 
pogedo-przypowieść, 11 listo­

pada w’ dzień Marcina spad! pier­
wszy śnieg. Ochłodzenie przyszło 
wraz z wyżem, który rozbudował 
się nad Skandynawią. Ponieważ 
równocześnie ed poludniowego- 
zachodu napływało wokół niżu 
znad Jugosławii, powietrze cie­
ple, nad Polską południową na­
stąpiła zbieżność dwóch różnych 
pod względem temperatury mas 
powietrza i stąd opady.

Czy śnieg mi szanse utrzyma­
nia się? Wnioskując z sytuacji a- 
tmosferycznej, można przypusz­
czać, te utrzyma się przez kilka 
dni. Pogoda w najbliższym cza­
sie powinna być zmienna, z tem­
peraturą w dzień w granicach 0 st. 
W nocy, zwłaszcza w wypadku 
dłuższych rozpogodzeń, przy­

mrozki.
PROMYK

KURSY SAMOCHODOWE 
I MOTOCYKLOWE

Przypominamy, Ye PZMot 
rozpoczął kursy dla kierow­
ców III kategorii zawodowej 
oraz amatorskiej._ Wpisy 
przyjmuje jeszcze sekretariat. 
Nowa Huta — osiedle Sporto­
we 24 w godzinach od 9 do 17, 
telefon 409-53.

JEDNYM
ZDANIEM

tcma- 
budżetowe

18, w Sali 
staraniem

An- 
Her- 
Woj- 
Lidii

godz. 
ZDK

7 grudnia planuje się zor­
ganizowanie Sesji Dzielnico­
wej Rady Narodowej, 
tern będą sprawy 
dzielnicy.

15 bm. o godz. 
Teatralnej HiL
ZDK HiL zorganizowana bę­
dzie impreza pn. „Pieśń oskar­
żona”, w której wezmą udział 
aktorzy: Lidia Zamków, 
drzej Buszewicz, Leszek 
degen, Tadeusz Malak i 
ciech Ziętarski, reżyseria 
Zamków.

W każdą niedzielę, o 
11 w Teatrze Lalek
HiL ul. Demakowa 10 odby­
wają.. się przedstawienia dla 
dzieci, obecnie grana jest 
sztuka pt. „Przygody na da­
chu”.

Przy komitetach osiedlo­
wych Nowej Huty istnieje o- 
koło 20 Społecznych Komisji 
Pojednawczych, których ce­
lem jest rozwijanie prawidło­
wych stosunków między ludź­
mi oraz zabezpieczenia ładu 
społecznego i poszanowania 
prawa. Komisje spełniają więc 
ważną rolę, ucząc mieszkań­
ców zasad współżycia i zapo­
biegając konfliktom.

bg

CO W TYGODNIU
KINA

ŚWIATOWID 13—16 bm. godz. 
16, 18, 20: „Narzeczeni" prod.
włoskiej dozw. od lat 16, od 17 
bm. godz. 15.43, 18, 20.15: „Tom 
Jones" prod. angielskiej dozw. od 
lat 18.

ŚWIATOWID mała sala — godz. 
15, 17, 19.15: do 13 bm. „Judex al­
bo zbrodnia ukarana", 14—17 bm. 
„Wyspa złoczyńców" prod. pol­
skiej, od 18 bm. „Włoszki 1 mi­
łość” prod. włoskiej, od lat 18.

ŚWIT do 14 bm. godz. 15.43: 
„Gorąca linia” prod. polskiej od 
lat 16 1 godz. 18.00: „Popioły" (2 
serie) od lat 18, 15—16 bm. godz. 
15.45: „Zabić drozda" prod. USA 
od lat 16 i godz. 18: „Popioły" (2 
serie). 17—19 bm. „Zabić drozda”
— 3 seanse: gedz. 13.45, 18, 20.15.

ŚWIT mała sala od 13—16 bm. 
godz. 15, 17.15, 19.M: „inspektor 
Morgan prowadzi śledztwo" prod. 
ang. od lat 16, od 17 bm. godz. 
15, 17, 19: „Statek odpływa o świ­
cie" prod. radź, od lat 12.

SFINKS godz. 15.43, 18, 20.15 do 
14 bm. „Skarb w srebrnym jezio­
rze" prod. NRF od lat 
bm. „Powiatowa Lady 
prod. jugosł. od lat 18, 
„Hasło odwaga" prod. 
lat 12.

BALLADYNA 13—14 
prawdę wczoraj" prod. 
od lat 16. ’
Jan .

KOLOROWE — 14 hm. „Mały 
światek Sammy Lee" prod. ang. 
od lat 16, 16—18 bm. „Jedyna 
szansa” prod. NRD od lat 16, 
19—21 bm. „M-morderca" prod. 
NRF od lat 16.

TEATR LUDOWY
.a. godz. 19.15 — „Wesele 

osiedlu", 14 bm. godz. 19.15 
„Król Agis", 15 bm. godz. 19.15
— „Trzech tluściochów", 16 bm 
godz. 19.15 — „Latające narzeczu- 
ie”, 17 bm. godz. 17 — „Puste

12, 15—17 
Makbet" 

od 13 
ang.

bm. 
od

bm. „Na- 
polskiej 

17—'8 bm. ..Car Kolo- 
prod. bulg. od lat 12.

14 bm.

na

W poniedziałek odbyło się w ZDK otwarcie wystawy prac 
nowohuckiego plastyka Mariana Garlickiego. Na zdjęciu 
otwarcie ekspozycji przez kierownika ZDK HiL mgr Jana . 
Żabickiego.
Wystawa cieszy się od dnia otwarcia dużym zaintere­

sowaniem publiczności. Przeważa grafika 1 malarstwo.
Foto J. BROŻEK

Czy będziemy się kąpać w Zalewie? lowych, reszta pozostawiona zostanie 
dla sportów wodnych. Adaptacja Za­
lewu, poza budową oczyszczalnika wy­
magać będzie zabezpieczenia brzegów, 
regulacji rzeki oraz zasadzenia wielu 
krzewów.

Tematem jednego z ostatnich posie­
dzeń Prezydium DRN, w którym 
wziął udział m. in. przedstawiciel 
Politechniki Krakowskiej dr Osuch, 

było zagadnienie możliwości adaptacji 
Zalewu do celów kąpielowych. Pro­
blem ten istnieje już od szeregu lat, 
mimo budowy drugiego basenu kąpie­
lowego w Ośrodku Wypoczynkowo- 
S portowym.

Od czerwca do września br. Stacja 
Sanitarno-Epidemiologiczna dokonała 
szeregu pomiarów wody w Dłubni. Na 
ich podstawie stwierdzono, iż adapta-

cja Zalewu wymagałaby stałej wymia­
ny około 100 litrów wody na sekundę. 
Gdyby wodę pobierano z Dłubni, za­
istniałaby konieczność budowy oczysz­
czalnika. Woda ta bowiem ma dużo za­
wiesin, jest zanieczyszczona i mimo 
budowy zapory w Zesławicach, która 
po oddaniu do użytku będzie działa­
ła jako swojego rodzaju osadnik, w 
kosztach adaptacji Zalewu do celów 
kąpielowych, należy przewidzieć kosz­
ty budowy oczyszczalnika.

Planuje się, że około 1/2 ha Zalewu 
przeznaczone będzie do celów kąpie-

Dotychczasowe prace, związane z 
adaptacją Zalewu wykonywane były 
w ramach czynów społecznych. Przy 
opracowywaniu harmonogramu prac, 
postanowiono uwzględnić oddzielnie 
prace odpłatne, wykonywane w ra­
mach czynów społecznych oraz w ra­
mach prac magisterskich absolwentów 
Politechniki Krakowskiej. Wiele robót 
wykonanych zostanie we własnym za­
kresie w pracowni geodezyjnej Prezy­
dium DRN. bc

(Dalszy ciąg ze str. 6) 
POD ADRESEM 

BUDOWNICZYCH
¡estety nagminnym zja­
wiskiem jest oddawa­
nie przez budowniczych 

do użytku pawilonów z uster­
kami, np. bar „Marten", czy 
pawilon nr 2. Nie jest również 
przestrzegana zasada oddawa­
nia obiektów handlowo-usłu­
gowych równocześnie z blo­
kami mieszkalnymi. Zdarza 
się ponadto zla kolejność od­
dawania placówek np. w 
Bieńczycach otwarto najpierw 
sklep przemysłowy a potem 
spożywczy.

Przesuwanie z planów jest 
bardzo niekorzystne dla przy­
szłych użytkowników. Zaku­
piony sprzęt, nieraz bardzo 
kosztowny, leży miesiącami.

PLANY NA ROK 1966

W powtórnym harmono­
gramie DBOR, zanoto­
wano pewne zmiany i 

przesunięcia. Tak np. 2 pa­
wilony w os. Bieńczyce No-

pole”, 18 bm. godz. 10 — „Trzech 
tluściochów", 19 bm. godz. 18 — 
„Wesele na osiedlu".
ZDK HiL, UL. MAJAKOWSKIE­
GO 2.

16. XI. godz. 18 — kino „Sfinks” 
— w ramach Klubu Filmowego — 
film prod. USA pt. „Nieznajomi z 
pociągu", 17. XI. godz. 18.» —
spotkanie z dr A. Gunterem pn. 
„W rocznicę wypadków krakow­
skich 1923" 18. XI. godz. 18.30 — 
Klub „Wolna Trybuna”, „Wczo­
raj, dziś 1 Jutro Związku Radziec­
kiego".

OGNISKO MŁODYCH ZDK HiL 
OS. MŁODOŚCI

15. XI. godz. 18.» — z cyklu 
„Młodość i jej prawa" wykład 
mgr Józefa Sarneckiego, 16. godz. 
18.30 — Klub Miłośników Filmu 
— film prod. ang. pt. „Liga gen- 
telmenów. Prelekcję prowadzi K. 
Kwinta, 18. X. godz. 17 — w ra­
mach Wieczorowej Szkoły Akty­
wu — wykład pt. „Stosunki mię­
dzyludzkie", 13. XI. godz. 18.30 — 
Klub Przyjaciół 
prof. W. Hodysa 
jest potrzebna 
człowiekowi", 19.
z cyklu „Technika pomaga czło­
wiekowi" — wykład mgr Feliksa 
Karpińskiego pt. „Od dymarki do 
konwertora" cz. II.

Sztuki wykład 
pt. „Czy sztuka 

współczesnemu
XI, godz. 18.30 -

OGNISKO DZIECIĘCE ZDK lliL 
OS. NA SKARPIE.

13. XI. godz. 16.30 — Klub Czar­
nej Stopy — odczyt dr- J. Kamoo- 
kiego pt. „Z wizytą w tajdze i 
tundrze”. Po odczycie film. 13. XI. 
godz. 17 — Klub Fi atellstów — 
prelekcja inż. W. Gasidło pt. 
„Skąd się wziął znaczek poczto­
wy". 16. XI. godz. 18-premiera pt. 
„Byczek Fernando” — w wykona­
niu Teatrzyku Dziecięcego. 17. XI. 
godz. 17 — w ramach Dziecięcego 
Klubu Filmowego — przegląd fil-

Za mało sklepów 
za mało punktów usługowych

we oraz część pawilonu na 
Wzgórzach Krzeslawickicn 
przesunięto z roku 1965 na 
1966, a pawilon w Eieńczy- 
cach z 1966 na 1967 rok. W 
planach nie uwzględniono ta­
kich obiektów, jak pawilon nr 
125 w Bieńczycach (miai być 
przekazany w przyszłym ro­
ku), planowane w ub. roku rz 
rejonie os. Kolorowego i Spół­
dzielczego oraz pawilon 
w Bieńczycach (plan na 
r.).

nr 40
1961

rokPlan inwestycyjny na 
1966 zakłada budowę w Bień­
czycach kilku pawilonów 
mieszczących bar mleczny, 
sklep mięsny, sklep spożyw­
czy i punkt fryzjerski, bar 
szybkiej obsługi, kiosk ..Ru­
chu", aptekę i punkty usługo-

do

W

mów radzieckich pt, „Czworonoż­
ni astronauci", „Droga 
gwiazd"t „Na naszej ziemi”.
DOM MŁODEGO HUTNIKA 
OS. STALOWYM.

14. XI. godz. 8 — wyjazd auto­
busem do Chorzowa — zwiedzanie 
Planetarium. 15. XI. godz. 18.3C - 
zestaw filmów podróżniczych — 
„Skok przez Atlantyk", 18. XI. 
godz. 18.30 — odczyt pt. „Hutnic­
two w 1000-leciu Państwa Pol- 
skigo”, 19. XI. godz. 18.30 — w 
rocznicę urodzin Wita Stwosza 
film fabularny pt. ..Historia żół­
ta) ciżemki”.

PROGRAM TELEWIZJI
OD 13 DO 19 bm.

SOBOTA
10.90 Geografia (kl. V) — 11.10 

„Więźniowie nocy” — film 
argent, od 16 lat, 12.50—15.» — 
przerwa, 15.50 Progr. dnia, 15.55 
Dla nauczycieli: „Wychowanie 
przez sztukę", 16.10 Lekcja Jęz. 
roayjsk. 16.25 Lekcja WF dla nau­
czyć cli, 16.45 Krakowska 19-<ka, 
17.00 Wiadomości, 17.05 Progr. ty­
godnia, 17.20 Quiz operowy — 
dla młodych w dzów, 18.10 
Echo, 18.50 Maskaron, 19.15 
basadorzy polskiej kultury, 
„Monitor”, 19.55 Dobranoc,
Stare piosenki rosyjskie, ukralń. 
skie 1 białoruskie. 20.55 Wiad. 
sport., 21.00 „więźniów e nocy”
— film arg. od 16 lat. 22.25 Dzien­
nik, 22.45 Muzeum szlagierów —

NIEDZIELA
9.W „Arcydzieła Ermitażu", 12.10 

Wiad.
glel” 
dnia.
14.35 
lów, 1 
„Bohater do 
Wszechnica TV, 
dzień1
„Wojna domowa", 
i zdarzenia”, 16.50
— teleturniej.

Tele­

12.20 „Samotny biały ża- 
— film radź. 12.30 Progr. 
13.45 Koncert Łódź. ork. PR. 
PKF, 15.10 „Jedziemy na 
15.25 „Teatrzyk w koszu -- 

wynajęcia", 13.15 
16.15: „Pierwszy 

film TV, poi. z serii:
16.35 „Ludzie 
„Wielka gra" 
17.50 Spraw.

we: grawerski, mechaniki
precyzyjnej, napraw instala­
cji sanitarnej, napraw insta­
lacji elektrycznych! szklarski, 
cerowania artystycznego, na­
prawa długopisów, lakierni­
czy, dentystyczny, salon pral­
niczy i inne. Ogólnie w 1966 
r. powierzchnia handlowa 
przewidziana do oddania 
przez DBOR wyniesie 2098 m 
kw., a usługowa — 998 m kw.

Na Wzgórzach Krzeslawic- 
kich w przyszłym roku pla­
nuje się przekazanie części 
dużego pawilonu, gdzie znaj­
dą pomieszczenia: restaura­
cja SAM. kiosk „Ruch", sklep 
przemysłowy i punkty usłu­
gowe: repasacyjny, bieliźniar- 
ski, kapcluszniczy, dziewiar­
ski, elektryczny, zegarmis-

sport. 18.40 „Spotkanie z aktorem" 
Zofia Mrozowska, 19.10 Słownik 
wyrazów obcych, 19.30 Dziennik,
19.50 Dobranoc, 20.00 
biorcze niewiasty” — 
od 16

„Przedsię- 
film ang. 

lat, 21.20 Wiad. sport.
rONIEDZIAŁEK

Program dnia, 
17.CO „Uwaga

16.50 
mości, 
„Magiczna pałeczka" 
dych widzów, 17.25 
kopercie", 17.50 „Firmowy raz... 
— program z Krakowa, 18.15 
ręka", 18.45 Kino Krótkich 
mów, 19.20 Dobranoc, 19.30 Dzien­
nik TV, 20.00 35-ta lekcja języka 
angielskiego, 20.20: — 
„Dni Turbinych' 
hakowa, 21.50 
garskich”, 22.00 Dziennik TV.

16.55 Wiado. 
pies", 17.15 

— dla mło- 
„Szkola w

„Eu- 
Fil-

Teatr TV: 
— Michała 3ul- 

Na pólkach księ-

WTOREK
9.55 Program dla szkól: Język 

polski dla klas IX 
Szekspir — , 
szpitalna” — 
radź., 16.45 
wiadomości, 
17.20: „Moje 
dla młodych 
kania z przyrodą 
lo", 18.50 „21”

,Wiliam 
„Makbet”, 10.40 „Sala 
- film fab. prod. 
Program dnia. 16.55 
17.00 „Kino „Ptyś", 
miejsce w życiu" — 

¡ widzów, 17.50 „Spot- 
', 18.25 „Tak by-

18.50 „21” — teleturniej,
19.20 Dobranoc, 19.» Dziennik TV, 
20.00 Program ekonom czny, 20.15 
„Sala szpitalna" — film fab. prod. 
radź. 21.40 Z cyklu: „Na wielkim 
ekranie”, 22.10 Dzłenn k TV, 22.25 
Z cyklu: „Do Was F.od-ice".

ŚRODA
10.00 „Tajemna miłość" — film 

TV prod.USA, 10.35 1 rog-am dla 
szkól: „Fizyka dla klas VII, 16.w 
„Miód- ść ojców" — program z 
Moskwy, 16.30 „Rozmaitości Kra­
kowskie", 16.45 PKF, 16.55 Wiado­
mości, 17.00 „Lolek i Bolek" — 
film dla dieci, 17.10 „Szymon i 
Kubuś" — dla młodych widzów,
17.»  „Kto winien" — reklama 
f irnowa, 17.40 „Tyg d >ik wiejsK " 
— „Rolnik nie jest sam", 13.C5 
„Medale i detale” pt. „Decyzje",
18.20 „Frogram baletowy do mu­
zyki Sergiusza Prokof.ewa z cy- 

trzowski, elektromechaniki- 
fotograficzny, instalacji sani­
tarnych, fryzjerski, kaletni- 
czy.

Budowa tych obiektów nie­
stety nie zaspokoi potrzeb 
mieszkańców najmłodszych 
osiedli Nowej Huty pod 
względem zaopatrzenia i u- 
slug. Braki należy zastąpić 
przez budownictwo spółdziel­
cze. W związku z tym, w 
przyszłym roku planuje się o- 
twarde nowego pawilonu 
handlowego PSS w Bieńczy­
cach, co choć w części roz- 
wiąże trudną sytuację w tyra 
osiedlu. bg

Z NOTATNIKA OBSERWATORA
A jednak udogodnienie
Jednym z tematów dnia 

stały się obecnie zmiany w 
systemie sprzedajy biletów 
tramwajowych, wprowadzone 
na próbę w tramwajach linii 
wychodzących z Bronowie.

klu: „Figury rytmiczne". 13.» 
„General Poniatowski 1 jego żoł­
nierze” — program historyczny,
19.20 Dobranoc, 19.» Dziennik rv, 
20.00 „Przegląd ekonomiczny”, 
20.13 35-ta lekcja języka rosyj­
skiego, 20.35 „Tajemna miłość" — 
f.lm fab. prod. USA, 21.23 „Świa­
towid", 21.30 Dziennik TV, 

CZWARTEK
11.55 Program dla szkól: 

storia dla klas V — „Rzym I jego 
mieszkańcy”, 16.05 Program dnia, 
16.10 TV kurs rolniczy, 16.55 Wia­
domości, 17.00 „Zrobimy to sa- 

17.15 TV Klub Trzynastolat- 
17.33 „Nie tylko dla pan", 

„Blues" — II progr. z hi- 
jazzu, 18.33 „Za dwadzieś- 

reportat, 19.00

HI-

mi", 
ków, 
18.05 
storil 
cla pięć minut" 
„Kwadrans zagadek” — teletur­
niej, 19.20 Dobranoc, 19» Dzien­
nik TV, 20.00 „Krótkie spięć a", 
20.15 Teatr sensacji: Wid. An­
drzeja Zbycha z cyklu: „Staw­
ka większa niż życie" ode. VIII 
pt. „Ostatnia broń FUhrera",
21.20 „Miniatury”, 21.45 Dziennik 
TV, 22.00 „Bohaterowie brunatnej 
księgi” — program w XX rocznicę 
rozpoczęcia procesu norymocr- 
skiego.

angelsklego, 16.55 wiado- 
17.00 „Hamilton — muzy- 
sloń” — film dla dzieci, 
„Piękno Polski Fohtrtnio- 
17.25 „Z drugiej strony 

17.40 „Syl-

PIĄTF.K
9.55 Program dla szkół: dla klas 

VII z cyklu „Zajęcia techniczne", 
12.00 Program dla szkól: dla lclas 
II „Pies — twój przyjaciel”, 16.30 
Program dnia 16.35 — 35 — lekcja 
języka 
mości, 
kalny 
17.10 
wej”. 
szklanego ekranu", 17.40 
wetki X Muzy", 18.10 „Azymut" 
— wojskowy magazyn młodzieżo­
wy, 18.40 Magazyn — „Sztuka 
19.05 ..W e'okropck", 19.20 Dobra­
noc, 19.30 Dz ennlk TV, 20.00 ,Dziś 
i Jutro ziemi krakowsk ej”, 20.15 
„Marocco" — fiim frb. pjod. USA 
od lat 16-tu, 21.45 „10 minut 
cenzji", 21.55 Dziennik TV.

re-

i

Od 15 października br. od­
bywały się zebrania informa­
cyjne w poszczególnych hote­
lach, gdzie organizatorzy szcze­
gółowo informowali samorzą­
dy i mieszkańców o zadaniach 
I Olimpiady Kulturalnej Ho­
teli Robotniczych. Równocześ­
nie zorientowano się w po­
trzebach mieszkańców hoteli. 
Stwierdzono np., że prawie 
we wszystkich hotelach brak 
jest świetlic, czy klubów (z 
wyjątkiem DMH i Ogniska 
Młodych), brak jest w pobliżu 
bibliotek, czy innych placó­
wek kulturalno-oświatowych. 
Tym zagadnieniom poświęca 
się specjalnie dużo uwagi.

Należy podkreślić, iż posz­
czególne samorządy hotelowe, 
kierownicy tych placówek, po­
ważnie podeszli do imprezy i 
od strony administracyjnej ro­
bią wszystko, by organizowa­
na Olimpiada osiągnęła za­
mierzony cel. A celem tym 
jest ożywienie życia kultural­
no-oświatowego wśród miesz­
kańców hoteli.

Do Olimpiady zgłosiło się już 21 
hoteli z osiedli: Na Wzgórzach, 
Bieńczyce Nowe, Na Stoku, Szkol­
ne, Młodości, Na Skarpie, Stalowe 
i Wandy. Najwięcej zanotowano 
zgłoszeń do konkursów na zało­
żenie punktu bibliotecznego, 
najestetyczniejszy hotel, sekcję 
zainteresowań, oraz do turnieju 
szachowego. Z zamierzonych zgło­
szeń, zrealizowano już kilka. M. 
in. powstało już * punktów biblio­
tecznych (2 na Wzgórzach, 2 na 
Stoku, 1 w Bieńczycach i 1 Na 
Skarpie). Organizowane są rów­
nież wspólne wycieczki do tea­
trów. Myśli się również o otwar­
ciu świetlic np. w Bieńczycach 
Nowych i Na Stoku. W hotelach 
w osiedlach Młodości i Na Skar­
pie odbywają się w ramach O- 
limpiady rozgrywki szachowe.

Przykrym jest niestety fakt, 
że w najstarszych hotelach 
huty, tj. w os. Młodości, Sta­
lowym i Wandy zaznacza się 
najmniejsze zainteresowanie 
tą imprezą wśród ich miesz­
kańców.

na

bg
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Mamy więc je również w po­
pularnej „czwórce”.

Warto przypomnieć, iż ka­
sowniki biletowe znajdują się 
tvlko w wozach motorowych, 
we wszystkich innych (przy- 
czepkach) jest konduktor i o- 
bowiązuje stary system płace­
nia za przejazd. Pierwsze dni 
używania kasowników spowo­
dowały wiele dyskusji na te­
mat pożytku z nowego pomy­
słu- a także sporo zamiesza­
nia. Najgorsze już za nami, 
przyzwyczajamy się do naby­
wania biletów w kioskach Ru­
chu, usytuowanych przy więk­
szych przystankach „czwór­
ki". A i dyskusje wygasają 
stopniowo.

Niezaprzeczalnie pozytywny 
efekt innowacji, to wygospo­
darowanie po jednym... kon­
duktorze w wozach z kaso­
wnikami. To ważne, gdyż aż 
nazbyt często nie wyruszają 
na trasy składy tramwajowe z 
braku obsługi. Jakim więc cu­
dem można liczyć na regular-. 
ność i częste kursy tramwa­
jów. skoro brak dla nich zało­
gi? Dokuczliwe to zwłaszcza 
•■:ima„ gdy na dodatek grypa i 
przeziębienia dziesiątkują per­
sonel MPK. Dlatego właśnie 
trzeba uznać wprowadzenie 
samoobsługi do niektórych 
wozów motorowych za dobry 
pomysł, zresztą podpatrzony 
w stolicy.

Kto się ma wstydzić 
za „Bambo”?

Nie wiadcmo właściwie we­
dług jakich kryteriów dzieli 
się problemy na wstydliwe i 
niewstydliwe. I czy to właśnie 
nie ktoś niedobrze pojmują­
cy te sprawy zawinił, projek­
tując pomieszczenie dla „Bam­
bo”, znanej nowohuckiej cu- 
kierenki-probierni win? Prze­
cież to oczywisty nonsens nio 
dobudować na zapleczu loka­
lu cukierniczego pomieszcze­
nia na WC: Czyżby projektant 
był z tych niemądrze wstydli­
wych?

ik
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Qtaią hutnicy...
IZ tóż nie zna orkiestry dętej naszej huty, 
K uświetniającej swymi występami wszyst- 
' kie co znaczniejsze uroczystości i obcho­

dy? Zespół liczy w tej chwili 87 osób, z tym, 
że 24 pracowników HiL uczy się dopiero gry 
na instrumentach, stanowiąc kadrę rezerwo­
wą tej orkiestry. Zespołem kieruje już od 
11 lat kapelmistrz STANISŁAW JANIK.

Nie tak to łatwo stworzyć dobry, zgrany 
zespół muzyczny. Trzeba wielu lat pracy, co­
dziennych prób, nauki solfeżu i wielu godzin 
ćwiczeń. Orkiestra dęta HiL cieszy się dobrą 
opinią. Ma ona w swym repertuarze ok. 20 
utworów, dostosowanych do każdej okolicz­
ności, w której ma wystąpić. Sporo utworów 
stanowi repertuar poważny, a więc — Mo­
niuszko, Mozart, Czajkowski. Sam zaś kapel­
mistrz jest autorem wiązanki pieśni party­
zanckich z lat 1939—45 i dziarskiego, hutni­
czego marsza. Poza tym opracował wiele 
utworów dla swego zespołu.

Warto przy okazji wspomnieć i o trudno­
ściach w pracy orkiestry, gdyż dają się one 
poważnie we znaki zespołowi. Przede wszyst­
kim kłopoty ze zwolnieniami z pracy na pró­
by i przede wszystkim na występy. Sprawa

to nie doczekała się konkretnego uregulowa­
nia przez dyrekcję huty, a nie wszyscy kie­
rownicy wydziałów mają zrozumienie dla 
pracy amatorów-muzyków.

Współpraca orkiestry z Domem Kultury, 
który jej patronuje i z Dyrekcją Administra­
cyjną HiL układa się bardzo dobrze. Mniej 
natomiast zainteresowania jej działalnością 
przejawiają obie Rady: Zakładowa i Robot­
nicza.

Na wyróżnienie dużym stażem i pracą za­
wodową zasłużyli sobie szczególnie tacy 
członkowie orkiestry, jak: TADEUSZ WRÓ­
BEL z Wydz. W-3, JAN SYNOWIEC — z 
Wydz. P-61, JAN MUCHA — z Pionu Gl. 
Księgowego, WŁADYSŁAW KURZYDŁO — 
z Wydz. W-l, KAZIMIERZ KLARMAN — 
przew. samorządu orkiestry, pracownik 
Wydz. Wielkie Piece. To dzięki nim — prze­
de wszystkim — orkiestra może poszczycić 
się pięknymi wynikami. Ma ona na swym 
koncie w ciągu ub. 3 lat ponad 200 wystę­
pów i 70 koncertów. Gratulujemy!

Tekst i foto: J. BROŻEK

„POPIOŁY” W NOWEJ HU­
CIE!

Filmowa wersja tak popn- 
Jarnej i łubianej powieści 
Stefana Żeromskiego „Popio­
ły” trafiła właśnie na ekran 
nowohuckiego kina „Świt". 
Obie serie „idą” łącznie — 
film zaczyna się o godz. 18 I 
kończy o 22.30. •.Popioły” s* 
filmem bardzo kontrowersyj-

ANEGDOTY
Pewien Amerykanin zam­

knął swego 6-letniego syna w 
pokoju, w którym zostawił bi­
blię, jabłko i monetę jednodo- 
larową. Jeśli dziecko weźmie 
do ręki biblię — rozumował 
ojciec — wówczas zostanie 
pastorem, jeśli weźmie jabł­
ko — farmerem, a jeśli dola­
ra — bankierem. Kiedy jed­
nak po upływie pewnego cza­
su wszedł do pokoju, zobaczył 
syna siedzącego na biblii, 
trzymającego w ręku monetę 
i zajadającego z apetytem 
jabłko.

— Wspaniale — zawołał oj­
ciec. — Mój syn będzie poli- 
tykieml

nym, o czym łatwo się prze­
konać czytając recenzje w 
prasie. Oczywiście z koncep­
cją reżyserską (Andrzej Waj­
da!) można się zgadzać albo 
nic, oczywiste jest jednak, że 
ten film każdy z nas powinien 
zobaczyć. Interesujące iest z 
pewnością porównanie filmu z 
książką a kto jej do tej pory 
r.ie czytał — może on filmie 
chętniej sięgnie po to arcy­
dzieło polskiej Droży. Filmowi 
nie można odmówić wielu wa­
lorów: rozmachu, świetnych 
scen batalistycznych, bardzo 
interesującej scenografii i o- 
czywiście dobrej gry aktor­
skiej. Zachęcamy do obeirzn- 
r.ia tego filmu. Panorama!

„NARZECZENI”
W „Światowidzie” grany 

jest włoski dramat obyczajo­
wy w reżyserii Ermanno O1- 
mi’ego pt. „Narzeczeni”. Re­
żyser jest we włoskiej kine­
matografii postacią nową i za­
stanawiające oryginalną. Po­
przednim swym filmem (wy­

Komunikacyjne kłopoty

Marzen!« o bezkolizyjnej komunikacji do Nowej Huty.

Kącik filatelistyczny

\

Pamiętając, że jednakowym 
znakom odpowiadają jednakowe

poziomo: i. energia wypromle- 
niowana przez atom, 5. zbieg o- 
koliczncści i wydarzeń, 10. olej 
skalny. 11. stolica Włoch w mowie 
Włochów, 12. niekoronowany król 
w dawnej Polsce, 14. lekki statek, 
15. duże miasto w zachodniej A- 
fryce, 16. nota szkolna, 17. krokus 
bardziej swojsko, 19. narząd wę­
chu, 21. układ ciała, 26. likier 
kminkowy, 28. księżyc od pieka-

rza, 30. prezentacja mody, 31. to 
samo co mara. 32. kraj na pół­
wyspie Arabskim pod panowa­
niem Wielkiej Brytanii, 33. ude­
rzenie na wroga. 34. siedziba ma­
gnacka, 35. podziałka w przyrzą­
dach pomiarowych.

PIONOWO: 1. nieodzowna w 
klasie szkolnej, 2. świadomy wy­
bór spośród możliwości, 3. punkt, 
w kierunku którego porusza się

Najtrudniej przychodzi zgranie s 
aobą instrumentów klarnetowych. 
Kapelmistrz poświęca im dużo 

uwagi, toteż wyniki są dobre.

świetlanym w Polsce) — .•Po­
sada" dał się poznać jako po­
eta kamery, poeta spraw naj­
prostszych, najprostszych u- 
czuć i wydarzeń codzienności. 
Również „Narzeczonym" Oimi 
potrafił nadać niezwykły, u- 
rzekający czar opowieści o u- 
czuciach dwojga ludzi wy­
branych z tłumu, którzy w 
rozłące znajdują okazję odro­
dzenia — zdawałoby się już 
obumierającej — miłości.

O!mi wyraźnie nawiązuje w 
swych dziełach do wielkich 
tradycji neoiealizmu. Bierze 
tematy z życia, wątek fabu­
larny podporządkowuje logice 
naturalnego toku wydarzeń, 
bohaterami swych filmów 
czyni niemal wyłącznie akto­
rów niezawodowych. Film 
„Narzeczeni" powstał przy 
współpracy niezależnego zrze­
szenia filmowców „22 Grud­
nia". grupującego młodych re­
żyserów deklarujących jako 
swój cel — film ambitny, re­
alistyczny i mówiący prawdę 

« współczesnym świecie. <<ir)

A oto basiści: Jan Bul, Zenon Kokoszka 1 Józef Podobiński w ak­
cji. Z nimi kłopotów jest najmniej.»

Na próbie. Każdy publiczny występ wymaca wielu godzin żmud­
nej pracy,

Ostatni etap próby to zespolenie wszystkich instrumentów, 
cały zespól.

800 lat Lipska
Lipsk, jedno z piękniej­

szych miast NRD, drugje co 
do wielkości — po Berlinie — 
obchodził niedawno 800-lecie 
swego istnienia. Z tej okazji 
wydano bardzo efektowną se­
rię znaczków z rysunkiem 
najbardziej znanych budowli 
miasta, otoczonych złoconym 
obramowaniem. Jeden z tych 
pięknych znaczków, wartości 
10 fenigów reprodukujemy o- 
bok. ¿dr)

— Fo Ile te winogrona, obywatelu milicjancie?
— Po sto złotych od głowy.» RYS. ROMUALD LENECH

Anna Czuperska-Sliwicka 
— „Cztery lata ostrego dyżu­
ru” — Książka napisana przez 
lekarkę-więźniarkę pracującą 
w szpitalu więziennym na Pa­
wiaku. Zawiera wspomnienia 
z lat 1940-1944.

Czytelnik, cena 20 zł.
Henryk Worcell — „Najtru­

dniejszy język świata" — Są 
to opowiadania z życia repa­
triantów, poświęcone począt­
kom osadnictwa na wsiach 
dolno-śląskich. Autor świet­
nie przedstawia postacie bo­
haterów. H. Worcell zdobył 
sobie szerokie uznanie krytyki 
i czytelników za powieść z ży­
cia kelnerów pt. „Zaklęte re­
wiry".

Wyd. Śląsk, cena 15 zł.
Marcel Proust — ,,W poszu­

kiwaniu straconego czasu” — 
Pozycja zawiera siedem to­
mów. Pięć tomów tłumaczył 
Boy — dwa następne przetłu­
maczyli: M. Żurowski i J. Ro­
goziński. Sylwetki autora nie 
musimy przedstawiać ani pi­
sać o tym, jak wielki wpływ 
wywarł on na literaturę euro­
pejską. Książka przedstawia 
umysłowość i obyczaje fran­
cuskie z przełomu XIX i XX

wieku — zawiera 4.077 stron 
druku.

PIW, cena 250 zł.
Pierre Moinot — „Piasek 

żyje” — Akcja powieści toczy 
się na tle przepięknego pejza­
żu korsykańskiego — bohaic- 
rami są ludzie wrażliwi i nie­
zwykle inteligentni. Autor w 
ciekawy sposób analizuje 
przeżycia psychiczne człowie­
ka, który dzięki przyjaźni, mi­
łości i obcowaniu z przyrodą 
uwalnia się od przykrych wo­
jennych wspomnień. Tłuma­
czyła Anna Olędzka.

PIW, cena 14 zł.
Stanisława Drzewiecka — 

„Szłyśmy znad Oki” — Jest to 
pierwsza książka poświęcona 
kobietom-żołnierzom Ludo­
wego Wojska Polskiego w la­
tach 1943-45. Powieść napisa­
na na podstawie autentycz­
nych przeżyć autorki — by­
łego żołnierza I Armii WP. 
Ciekawy dokument z czasów 
ostatniej wojny.

MON, cena 28 zł.
Ludwik B. Grzeniewski — 

„Warszawa w „Lalce" Prusa”. 
— Pozycja z serii „Syrenki” 
przedstawiająca warszawskie 
realia z „Lalki”. Autor na 
podstawie powieści Prusa od­
twarza Warszawę lat siedem­
dziesiątych ubiegłego wieku.

PIW. cena 23 zŁ

Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe
system słoneczny, 4. kategoryczne 
polecenie, 6. zabawka do miotania 
kamykami, 7. popularna gwiazda 
filmu włoskiego, 8. bylina rosnąca 
na łąkach 1 przydrożach, 9. tytoń 
starodawnie, 13. część pożyczki 
państwowej puszczona w obieg, 14. 
rozbójnik morski, 18. jednostka 
oświetlenia równa lo.ooo luksów, 
20. bicz myśliwski, 21. antagoni­
sta Gawła, 22. gatunek topoli. 23. 
profesja dzielnego Szwejka. 24. 
imię żeńskie, 25. oklaski za pie­
niądze, 27. matka Kastora J 
Polluksa, 29. poręka na wekslu.

litery, odczytać w rzędach piono­
wych 8 stolic świata.

KALAMBUR

KODOGRAM

WSPOLCZESNY ASAN ASANKĘ 
Ściska,

WIDZI KWIAT PIĘKNY, GDY
PATRZY Z BLISKA

Rozwiązania prosimy kierować 
pod adresem redakcji do dnia 19. 
XI. br. (decyduje data stempla 
pocztowego) z dopiskiem na ko­
pertach „Rozrywki umysłowe”. 
Wiród Czytelników, którzy nadet- 
lą przynajmniej jedną prawidło­
wą odpowiedź, redakcja 
nagrody w postaci 
KSIĄ2KOWYCH.

rozlosuje 
BONÓW
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NIE ZAWSZE POMOŻE

Z NR «4

BRONA,
KIEDY FOLA ZAFERZONA 

(przysłowie staropolskie)
Wyrazy pomocnicze: 

żbik, 3. mysz,
l. pal, 2.

4. drewno.

BIAŁA
Poziomo: 4.

9. amidol, 10.
Pionowo: 1. .

skalar, 5. Zama. 6. radio, 7. Amon.
KALAMBUR 

znaczek (zna-czek)
ROZWIĄZANIE I.OGOGRYFU

FKO Z NR 39
■ Październik miesiącem oszczę­

dzania”. Listę nagrodzonych po­
damy w następnym numerze.

KRZYŻÓWKA
szarak, 8. Panama, 
danina.
espada. 2. Kanin. 3.

Drukarni* Prasowa
Kraków, ul Wielopole 1
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